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Teł Awiw, 29 stycznia 

Rzadko nosiła ceremonja religijna da tego 
stopnia charakter akcji politycznej, jak po- 
grzeb przywódcy indyjskicgo i Panislamu Mo 
hameda Aliego na placu świątyni w Jerozo- 

limie. Akt ten komentowano w jaknajroz- 
maitszy sposób, lecz najbardziej przebijają się 
z niego nie dające się zaprzeczyć motywy po- 
lityczne, Cześć tych imolywów znalazla nawet 
jasny wyraz w mowach wygłoszonych pod- 
czas uroczystości pogrzebowych. 

Mohamed Ali, jeden z przywódców panislam 
Skiego i indyjskiego ruchu kalifackiego, zdo- 
był sobie w świecie muzułmańskim wielkie 
znaczenie; tak że wpływ jego był nader silny 
1 poza granicami Indyj. Arabowie paleslyń- 
Scy, zwłaszcza zaś mufli jerozolimski od- 
dawna starali się o jego poparcie i przyznać 
należy, że doznali tego poparcia w nicjednym 
wypadku. Hadj Emin el Hussejni, inicjator 
Wniosku pogrzebania zmarłego przywódcy in 
yjskiego w Jerozolimie, zrozumiał słusznie, iż 
ceremonja ta jest w sianie zwiększyć w nie- 
bywały sposób siłę przyciągania światyni O- 
mara na imuzułmanów całego świata i że na- 
darzą się tu niezwykła sposobność wzmocnie- 
nia więzów pomiędzy muzułmanami indyjski- 
Mi a palestyńskiimi Arabami i ich polityczne- 
Mi dążeniami. Toteż przez zaproszenie do 
Współudziału przedstawicieli ościennych kra- 

W muzułmańskich, Transjordanji, Syrji, E- 
Biptu i Tunisu, miała stać się ta uroczystość 
Wyrazem zjednoczenia świata muzułmańskie- 
80, zarazem zaś symbolem przeciwstawienia 
POJĘĆ i miar wschodnich metodom Zachodu, 
Jak to w mowie swojej usiłował zdefinjować 
Shaukat Ali, brat zmarlego Mohameda. Jak 
ZaWSze na Wschodzie manifestowała się w 

m wola stosowania środków religijnych i wy 
idę tania tych motywów dla cełów wałki o 
Paa narodowe, jak to miejsce miało rów- 

W konflikcie o Mur Płaczu. 
P Przebieg uroczystości był wobec tych ja 
czy i motywów politycznych w gruncie rze- 
czeka PYa drugorzędnej wagi. Coprawda o- 
skiem, PQ _ zarówno po stronie muzułmań- 
pä dni. Jak i niemuzułmańskiej, iż pogrzeb wy 
w rze Znacznie bardziej imponująco, niż to 

Czywistości było. Lecz brak zewnętrz- 


nych akcesor;ę ; 
Niż sam: ów wobec symbolicznego znacze 


n "ePrezentącyjnych osobistości w uroczysto- 

ie wszystkie koła arabskie były je- 
da AB z muftim i aprobowały jego po- 
Musa Kaj, aK brakło w pogrzebie osób, jak 
yw. Pasza, przewodniczącego egzeku 
ki Bire! i Nashashibi burmistrza Jero- 
tolickiej w] przedstawiciele gminy ka- 
E n Przeciwstawieniu do gminy ortodo 


aig od wzięcia udziału w usp- 
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czy polityka 


naszego kcrcsponceniz paiestyńskiesgo) 


czystościach. Zarówno Wysoki Komisarz jak 
i „premjer” rządu palestyńskiego (Chieff Sc- 
crcetary) uspriwiedliwili swą nieobecność cho 
robą i reprezentowani byli przez innych urzę 
duików, 

| Stanowisko i udział Anglji w tej akcji tru- 
dno określić z całą stanowczością. Liczne gło- 
sy uważały Anglję lub conajmniej ważne oso- 
UIT angielskie za inicjatorów lub za współ 
odpowiedzialnych za ten krok mufii'ego We- 
dle najrozmaitszych hipotez miałby aki ten o- 
znaczać nowe poparcie dla dążeń arabskich, 
> zaś tendencję wzmocnienia Jerozoli- 
1 
| 


my ze świątynią Omara wobec Mekki z jej 
świętością (Kaaba) «Innemi słowami byłoby to 
nowem pociągnięciem przeciwko dążącemu do 
niezależności Ibn Saudowi i próbą ściągnię- 
cia do Palestyny części strumienia piełgrzy- 
mów ciągnącego rokrocznie do Hedżasu. coby 
równoznacznem także bwło ze znacznemi ko- 
rzyściami finansowemi, Jeśli jednak faktycz- 
nie zrazu wydać się moglo, iż rząd aktywnie 
popiera to przedsięwzięcie Rady muzułmań- 
skiej, brak współudziału w samej uroczysto- 
ści wskazywałby na to, iż Wysoki Komisarz 
ograniczył się jedynie do stanowiska nakazy- 
wanego przez tolerancję. 


ala Księ 
ek o dym 


Zaprzeczenie p 
Londyn 8. 2, ŻAT. Cała dzisie 
angielska zapewnia, że mająca się 
ciągu najbliższych dni nowa Biała 
sprawie Palestyny nie oznacza żadn 
tu rządu brytyjskiego od dotychczas 
lityki. Podstawą nowej enuncjacji 
stalnia Biała Księga Passfielda, je 
warte w niej będą pewne koncesje 
stów. Te koncesje nie mają dotyczy: 
PEZGEEEEZN "| 


w 


y najkliższych eniach gu 
no 
| 


Żydowskie instytucje nie zostały do współ- 
udziału zaproszone. Depesza kondolencyjna wy 
Stosowana przez Agencję Żydowską do braia 
zmarłego została przez prasę arabską wydru- 
kowana, lecz niejednokrotnie też zaopatrzona 
nieprzyjaznemi uwagami. Nie brak było też 
wprost oświadczeń, iż cały ten akt zmierzony 
jest swem ostrzem przeciw Żydom i ich aspi- 
racjom. Niemniej ważnem jest, iż poszczegól- 
ne, jakkolwiek małe i nieznaczne grupy arab- 
skie zwróciły się do Shaukat Ali'ego z prośbą 
iungowania w charaklerze pośrednika pomię- 
dzy Arabami a Żydami, by w ten sposób zmie 
nić ten akt pogrzebu w akt znamionujący punkt 
zwrotny w dziejach obu narodów i ich wza-_ 
jemnych stosunków. Głosy te, jakkolwiek nie- 
liczne, stanowią do pewnego stopnia przeciw- 
wagę dla dążeń nufli'ego i jego zwolenników, 
których istoinem usiłowaniem było wykorzy- 
stać tę sposobność dla wzmocnienia własnych 
inieresów i dla stworzenia przez pogrzebanie 
zmarłego w pobliżu meczetu El Aksa ważnego 
precedensu mającego wzmocnić w niebywałej - 

( mierze świętość tego w najbliższem sąsiedztwie 
z Murem Płaczu znajdującego się przybviku. 
Dr. Z k. 


zona będzie 


i Passfielda 
jacych momentów polityki rządowej, lecz je- 
| dynie pewnych szczegółów. 

Prasa zaprzecza równocześnie katgeorycz- 
nie pogloskom o bliskiej rezygnacji lorda Pas 
sfielda oraz przypuszczeniom, jakoby Pales- 
tyna miała być wyłączona z pod działalności 

| ministerstwa spraw kolonjalnych i podporząd 
ea minisierstwu spraw zagranicznych. 
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W dniach najbliższych. prawdopodobnie we 
wlorek 10 bm. wyjedzie do Paryża delegacja 
Ministerstwa Skarbu, celem przeprowadzenia 
z władzami naczelnemi francuskiego konsor- 
cjum finansowego ostatecznych rozmów i u- 
stałlenia niektórych punktów, dotyczących 
strony finansowej umowy o pożyczkę kolejo- 
wą w wysokości 1 miljada franków fr. na do- 
kończenie budowy magistrali węglowej Śląsk 
— Gdynia l ) 

W delegacji do Paryża wyjechać mają dy- 


skiej pożyczki kolejowej 


luiym 5r.? 


Barański, oraz naczelnik wydziału kredytowe 
go, p. Kirkor, który z ramienia Ministerstwa 
Skarbu prowadził w Warszawie z przedsta- 
wicielami konsorcjum [francuskiego pertrakta 
cje. celem ustalenia warunków pożyczki. 

Pobyt delegacji w Paryżu nie potrwa dłu- 
żej niż tydzień. Po powrocie delegacji projekt 
umowy pożyczkowej wniesiony zostanie da 
Sejmu, celem ratyfikacji. Ratyfikacja france 
skiej pożyczki kolejowej nastąpi przywuszcza! 
nie w końcu lutego br. 

—— KE 
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Weizmann jedzie do P 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 10. II. 1931. 
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alestyny 


przed kwietniową podróżą do Stanów Zjednoczonych 


Londyn 8. 2. ŻAT. Jak donosi „Jewish 
Chronicle“, prezydent Weizmann udaje się 
wkrótce w doniosiej misji do Palestyny, jesz 
cze przed swoją podróżą do Słanów Zjedno- 
czonych projcktowaną na kwiecień. 


położenie w Erec, by móc obserwacje swe 
przedstawić w Slanach Zjednoczonych. 
Londyn 8. 2. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje się 
że po ogloszeniu nowej Białej Księgi, które na 
stapi z końcem bież. tygodnia, rozpocznie się 


Prezydeni Weizmann zaprzeczyi, jakoby za w trzecim tygodniu lutego druga część roko- 


mierzona przez niego z końcem bież. miesią- 
ca podróż do Palestyny pozostawała w zwia- 
zku z rzekomym zamiarem zwołania konfe- 
rencji „okrągłego slołn* z udziałem Żydów i 
Arabów w Palestynie, Prez. Weizmann poza 
doroczną wizytą u swej matki, mieszkającej 
w Palestynie, pragnie naocznie zbadać obecne 


Reci 


Wczoraj rano przybył do Krakowa jako de 
legat siównej inspekcji Ministerstwa Komuni- 
kacji insp. Grosser, dla przeprowadzenia do- 
khodzcń kolejowych w związku ze straszną ka 
fastrolą, jakiej widownia był w soboę rano 
dworzec krykowski. Insp. Grosser natychmiast 
po przybyciu do Krakowa udał się w towa- 
fzystwie kierownika działu parowozowego w 
krakowskie: dyrekcji kolejowej nadradcy inż. 
Mllerhanda. st. kontrolora dr. Kruga i inż 
Kleiubergecra na miejsce katastrofy, gdzie prze 
prowadzono szczegółową wizję lokalną, oraz 
zdjęcia terenowe. Następnie komisja przystą- 
piła w biurze naczelnika stacji krak. radcy 
Polłmana do szczegółowych dochodzeń z udzia 
łem zasiępcy naczelnika p. Szelichowskiego. 
Dochodzenia trwały przez całą niedzielę. 
' Wielkie znaczenie dla wyświetlenia przyczy 


wań Agencji Żydowskiej z rządem angielskim 
Na pierwszem posiedzeniu obecny będzie prez 
Weizmann, który następnie wyjedzie do Pa- 
łestyny. Dalsze rokowania z ramienia Agen- 
cji żydowąkiej prowadzić będzie inż. Ruppin, 
a dotyczyć one będa głównie spraw koloniza- 
cyjnych i imigracji 


(CZERŃ W sprawie krakcwskiel 
katastrofy kolejowej 


304, który wbrew pierwotnym doniesieniom 
wyszedł cało z katastrofy. Gregorczyk spostrze 
glszy sygnały cstrzegawcze w ostatniej chwili 
przed zderzeniim wyskoczył z parow:żv przy 
czem duznał wstrząsu nerwowego, poczem od 
jechał do Rzeszowa swego miejsca zamieszka - 
nia. Stan jego nerwów wyklucza chwilowo 
możliwość przesłuchania go. Wczoraj przesłu 
chani zostali dwaj palacze pociagu berlińskie- 


go Kłosiewicz i Wróbel, ciężko ranni w ka- | 


tastrofie, znajdujący się w szpitalu św. Łaza- 
rza w Krakowie. Zeznania ich łącznie z zezna 
niami Gregurczyka pozwolą władzom kolejo- 
wym odtworzyć dokładny obraz katastrofy i 
ustalić jej przyczyny. 

Przesłuchano również obu aresztowanych 
funkcjnarjuszy kolejowych Dudę i Ochońskie 
go. raz kiku świadków katastrofy z pośród 


my kalasirofy będą miały zeznania Karola Gre | persanah: holejewego. 


gorczyka, mŃszynisty pociągu berlińskiego nr. 


| Domy 
' W obliczu ostatnich kataklizmów we Wło- 
wech i Japonji stała się znów aktualną kwe- 
stja budowy takich domów, któreby mogły 
zwyciesko stawić czoło trzęsieniom ziemi. 
Kwestja la zaprząta obecnie wszystkie umy- 
sły, szczególnie w krajach tak często nawie- 
fizanych drganiani skorupy zieinskiej, jakim 
gest Japonja. I oto w centrum Tokio rozpoczę 
to już prace, które od dluższego czasu są tema 


łem gorących i namiętnych sporów, po raz 
pierwszy bowiem ma powstać _ budowla nie 
na powierzchni ziemi, lecz w nętrzu. Bę- 
zie to zapoczątkowaniem nov ry domów- 


gaskiń. 
* Od czasu strasznej katastrofy w r. 1923, któ- 
ka zniszczyła całą handlową dzielnicę stolicy 
Japonji, inżynierowie i architekci japońscy 
bezustannie pracują nad wynalezieniem spo- 
sobu budowania, który zabezpieczytby lu- 
dność w przyszłości od tego rodzaju straszli- 
wych niespodzianek, Badając szkody poczy- 
nione przez katastrofę, spostrzeżono, że śród 
ogólnego zniszczenia tunele kolei podziemnej 
w Tokio pozostały nienaruszone. Ten szczegół 
skierował usilowania w jasno  wytkniętym 
kierunku. W pobliżu Tokio wpuszczono w zie 
mię kilka ścian na głębokość kiłku pięter. Pod 
czas osłałniego trzęsienia ziemi wszystkie oko 
liczne domy mniej lub więcej ucierpiały, na- 
tomiast próbna budowla pozostała pod ziemią 
nietknięta. Te było decydujące. Największa 
japońska firma budowlana przystąpiła do re- 
alizacji planu domów podziemnych i rozpisa- 
ła w tym celu konkurs pośród architektów. 
Dziś praca już jest w toku. 

Nowy dom olrzyma na powierzchni tylko 
parterowy budyneczek, pod powierzchnią na- 
tomiast 35 kondygacyj. Gmach będzie wyko- 
nany całkowicie z betonu, ramy zaś ze stali. 
W pośrodku ..drapacza ziemi“ przewidziany 
jest wielki głęboki szyb o przekroju 75 stóp, 


pod ziemią 


prowadzący aż do najniższego pięlra. Ma on 
służyć do wentyłacji jak również do doprowa 
dzenia powietrza. Wentylacja i świaio io 
najpoważniejsze 
Świeże powielrze ma być pędzone 
olbrzymiego wentylatora, umieszczonego u 
wylotu szybu, Prócz tego każdy pokój będzie 
posiadał własny wentylator. Kwestja światła 
dziennego została rozwiązana w ten sposób, 
że cała budowla będzie miała ksziałł oibrzy- 
miego cylindra, przyczem okna wszystkich po 
kojóy dą wychodziły ku środkowi budyn- 
i szybu, do którego światło dzienne 
'hodziło przy pomocy wielkich 
aż do najniższych pięter. pozatem 
j otrzyma jeszcze swoje własne 
ła zapomocą specjalnie skonstruo 
temu oświetlania. 

a nowość, dom podziemny spotyka 
sceptycznemi uwagami, szczegól- 
y lekarzy i hygienistów, którzy 
ciggły pobyt w podziemnym mie- 
łynie szkodliwie na zdrowie mic- 
Twierdzenie to jednak jest błędne, 


przewietrzanych mieszkaniach, 
: wet pod ziemią, jest conajmniej ró- 
winie owy jak w rozmaitych  oficynach 
wielkichg kamienic czynszowych, gdzie mie- 
szkania nierzadko mają jedno czy dwa okna, 
wychodzące na ciemne, brudne podwórko. 
Nową imprezą zainteresowała się już Ame- 
ryka. Sfery fachowe zastanawiają się obecnie 
nad wybudowaniem tego rodzaju domów na 
wybrzeżu pacyfiku, tak często nawiedzanein 
przez trzęsienie zierni. Pozaiem wielka wagę 
przykłada Ameryka do nowego wynalazku 
w związku z huraganami o olbrzymiej 
„tornados“, które po każdem przejściu pozo- 
stawiają po sobie gruzy i zniszczenie. 


problemy w tym wypadku. ; 
zapomocą : 


czają wynalazcy, pobyt bowiem w : 
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WISŁA, SAN BUG I NAKEW POD LODEM. 


| Zachód 
| 
i 
Skurkiem *rwających od kilku dni dəs: sanych 
| 
| 
| 
| 


siońca 
16 m. 36- 


n 
Wsehód | 
stolta 


« m. 03 


mrozów, rzeki taa w okowach odowycn. Wista 
pod Zawichosiem t:t.owicie zamarzła na przestrze 
m 40 kim.. pod Krakcweni bliska jest zamarzmięcia, 
wzdłuz całego zaś swego biegu po obu brzegach pe 
kryła się lodem, slegającym w wielu miejscach do 
Środk. koryta. 

Pod 'odem. stoi nacio San pod Przemyślem, Bug 
pod Wyszkowem (lód grubości 28 cm.), oraz Narew 
pod Puttuskiem (ód grubości 29 cm.). 

Prócz tego od kilkunastu dni utrzymuje się na Wi 
ie pod Maciejowicami w pobliżu Krakowa zator lo- 
dowy długości 13 kłm. przyczen woda uchodzi bo- 
cznem korytem. Również od kilkunastu dni nie ru- 
szył zator lodowy długośc 3 i pół kim. w pobliżu K2 
zianierza. 


— FINANSIŚCI SZWAJCARSCY W KRAKO- 
WIE. Dziś rano przybywa do Krakowa z Krynicy 
wycieczka przedstawicieli szwajcarskich najpowa- 
żniejszych firm budowlanych w liczbie około 10 
osób Firmy te, oparte o silne finansowe banki 
szwajcarskie, interesują się w pierwszym rzędzie 
możliwościami współdziałania w państwowem 1 
komunalnem budownictwie, jak również w robo 
tach ziemnych. elektryfikacyjnych oraz w budowie 
domów i osiedli urzędniczych. Przyjazd wycieczśi 
szwajcarskiej do Krakowa ma na celu poznanie e- 
wenlualnych planów i zamierzeń samorządu m. 
| Krakowa w tym kierunku i odbycia z pzezdstawi- 
| cielami prezydjum miasta, Izby Przem, Handl. i I- 

zby budowniczych konferencoj wstępnych. 

-- POSIEDZENIE EGZERUTYWY ORGANIZA 


| CJI SJOŃSKIEJ zach Małopolski i Śląska odbę- 


dzie się dziś w poniedziałek o godzinie 8-mej wie- 
czorem w lokalu biura Stradom 15. Na porządku 
dziennym sprawy związane 7 XII Konferencją 
Krajowa i ewentualja 

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
(Rynek gł 29 I p.) Dziś w poniedziałek o godz. 
. 530 pop posiedzenie Wydziału. 
| — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
i w poniedzialek po raz 3-ci wesoła komedja E Ch. 
Cerpentera ..Papa- kawaler“ z niezrównanym K. 
Junoszą Stepowskim w roli tytułowej. 


| KRONIKA TELEGRAFICZNA 

| Paryż 8. 2. PAT. Komitet francuskiej sekcji mię 
| dzynarodowej Lig. powietrznej zajął się rozpatrze” 
niem kandydatów Go wielkiej nagrody Ligi na rok 
1930. Przyziiano ią ostatecznie lotnikom Costesowi 
: Belionte za lotr przez Atlantyk z Paryża do Nowego 
Jorka. 

| Paryż 8. 2. PAT. Aresztowano dwóch dyrekto- 
rów wielkiego banku. maiacego przeszło 150 filij w 
| załei Francji. Pasywa tego bamku wynoszą 20 mijo- 
nów iranków, zaś aktywa zaledwie pół miljona. 

| Nicea 8. 2. PAT. Został aresztowany jeden z 
! miejscowych motarjiuszów pod zarzutem dokonania 
defraudacii, sięgające, 2 miijonów franków. 

I Bueuos Aires8 2 PAT. Donoszą z Limy, że 
policja zmusiła studentów, którzy zajęli uniewrsytet 
i i bronili się za pomocą witryosu i gazów łzawiących 
— do ustąpienia. Jeden ze studentów został zabity. 
kilku ramnych. 
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| Od dłupższego czasu kursują w. sferach kupieckich 
|.ogłosk. że powszechnie mana firma „Tretorn“ 
lkwidmie w Polsce sprzedaż śniegowców i kaloszy. 
Aby m sprawie tej zasięgnąć informacji, zwróc:- 

śmy się do Dyreii firmy „Trerorn* S. A. w Kra- 
jla. Powcdem niedesiaiecznej dostawy firmy „Tre 
l owie, która pogł =k te kategorycznit zdementowa” 
dorn“ w bieżącym sezonie był straik w fabryce, któ- 
amv wybuchł w lecie, a zlikwidowany został późna 
esientą 

F.rma Tretorn* zaznacza, że nie ma żadnych po- 
„dów do wycofuwa się z rynku pcjskego. ponie- 
je jei fabrykaty są w Pulsce bardzo popuiatne 
|) 


ieszą się wielką wzięotście Najlepszym dowoden: 
e firma nie myśl: o opuszczeniu Polski są rozpo 
kzęte roboty wstępne na najbliższy sezon. 
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Ghetto paryskie 


U stóp potężnego Holel de Ville, w renesan- 
sowym stylu utlrzymanego ratuszu. rozlożyia 
się ghetto paryskie. Ongiś. zamieszkiwały tę 
część miasta rodziny hogalych pal vcjuszów : 
historycznej szłachh francuskiej. Z czasem 
jednak arystokracja przeniosła swe lary i pe- 
naty do wytwornego Faubourg Sl. Germain 
lub przytulnego Wersalu, pozosiawiając oko- 
lice Marais (w średnich wiekach przepaściste 
bagno znajdowało się w tem miejscu) w spu- 
ściżnie warstwom pracującym. Dziwnym zbie 
giem okoliczności, a kto wie, czy nie w konse- 
kwencji bliżej nam nieznanych konieczności 
życiowych imigracja żydowskich mas Wscho 
du ten właśnie zakątek obrała sobie na stałą 
siedzibę. Może przyciągała ją bliskość ralusza, 
odwiecznego symbolu opiekuiczych skrzydeł 
władz municypalnych. pod które Żydzi, w 
krajach skąd przybyli, zbyt często nieslely 
Chronić się musieli, a może w najstarszej Czę- 
ści Paryża szukali schronienia i przytułku 
przed ogłuszającą i onieśmielającą wrzawą i 
hałaślilwym tupeiem miljonowej stolicy. 

Jakkolwiek Paryż sławny jest ma świecie 
z kosmopolitycznego swego oblicza, czego wi- 
domym znakiem jest krańcowo różny chara- 
kter poszczególnych dzielnic a nierzadko i 
ulic, to jednak fakt istnienia ghetta jest rze- 
czą w pierwszej chwili tak dalece zadziwia- 
jący i niecodzienny, że bezwiednie budzi silne 
zacickawienie nawet u zblazowanych obywa- 
teli U. S, A. Nie bez racji Grieben i Baedecker 
zwracają specjalnie uwagę przyjezdnych na 
konieczność zwiedzenia tego osobliwego zaka- 
tka. Rozpieszczeni przez agencje turystyczne 
glohtreterzy znajdą tam bowiem niecodzien- 
ny na Zachodzie obrazck z życia żydostwa 
wschodniego. 

Wraz z grupką Palestyńczyków udałem się 
pewnego dnia na zwiedzenie quarlier juif. 

Szare bloki domostw wycinające wąskie pa 
Sma niebieskiego firmamentu zamykają rozle 
gly kwadrat paryskiego ghetta. Nieprzebytym 
zda się murem odgradzają wokół ten skrawek 
przestrzeni, na którym Żyd-wieczny  tułacz 
rozbił swe namioty. Ciasne, kręte uliczki, w 
nieskładnych krzyżujące się linjach. nie zna- 
Ja sprężnego tłoku pojazdów, przewalających 
ię dniem i nocą pobliskimi bulwarami zatrzy 
many w swym biegu zegar ewolucji umożli- 
wił, w tem właśnie miejscu zaistnienie sprzy- 
lająacych warunków dla wytworzenia specyfi- 
*znej atmosfery sSwojskości i retrospektyw- 
nych illuzyj. Jakby na samolotnym tapczanie 


JĄZEFK OPATOSZU 


bydzi walczą 6 niepot- 
lęgieść Polski 


Rozdzia: VMI. 
ŚMIERĆ ABRAHAMA, 


W iesię. u rodziców Mordechaja, nic sę nie 
Zmieniło. Żył” się tam, jak przed pięćdzies ęciu. 
Brzed stu laty. Tak jak w trzydziestym pierw” 
SZym roku Abranan. ojciec Mordechaja. dostar- 
-Zał armii polskiej prowiantu. tak starał się te 
laz, by resztk wojska Podlewsk:ego miały bu- 
Y, kożuszki i kartofle. 

uębuko w lece, gdzie trudno byle dotrzeć 

dzieli w barakach krawcy i szewcy. szyjąc 
Litem i nocą 

A Debora matka Mordechaja. skupywała u 
ukolicznych rybaków kawałk płótna utkaneg 
w Gazu zimy. Sedzia!a ze starą Brajrą, z cór 
kami rybaków aigla płótrno w waskie | szersze 
DaSy. zwijąła je w kiębki. A gdy płótno sę koń 
czyła. Smorządzano ze starych koszu! bandaże 
dia polskich żołnierzy. 

Imie Mordechaja. którego nie woino było 
wspominać w cbeoności ojca wymiemiare te 
"raz gdy Mordechaj przyłączy” sę dt powsta 
nia, z czcią i uułością, a sam Abraham uważał 
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czarodzieja z Bagdadu przeniesiono i zaszcze- 
piono na gruncie Paryża, lak dobrze nam zna 
ny wycinek z codziennego życia Nalewek czy 
kaźmierza, a może nawet uśpionego miaste- 
ezka, gdzieś z nad rubieży Rzeczypospolitej. 
Niezinicnna fizjognomja tego quartier w oder- 
waniu od zmiennych okoliczności czasu, miej- 
sca i położenia stanowi zagadkę psychoctnicz- 
nych właściwości, nie zanikających nigdy i 
nigdzie. Każda drobnostka wskazuje na wy- 
raźną i skoncenirowaną dążność w kierunku 
odbudowy a raczej doskonałego w szczegółach 
odtworzenia tego otoczenia, w którem ojcowie 
dzisiejszych obywateli Francji żyli, pracowa- 
li i umierali. 

Zaledwie przekraczony zostanie graniczny 
Square du Temple a już dobiega uszu dźwię- 
czne recitativo przekupni, zachwalajacych wy 
jątkową jakość pieczonych jabłek i gruszek 
soczystych, precli, wdzięcznie skręconych. ma- 
karonu, Iśniacego złotem oliwy, no i niezapo- 
mnianych, przepysznych  „bubelech* Paro- 
ksyzm okrzyków, w zaciekłej zmagających się 
konkurencji, tworzy wdzięczne tło dla zmien- 
nych, barwnych migawek ghetta paryskiego. ` 

Oto Żydzi z pejsami, tylko tn zachowani w 
niezmiennej krasie stroju i zwyczajów wscho 
dnich. stoją za Irancuskim comptoirein i z za- 
woadową chyżością podają licznym klientom 
filiżanki aromatycznej i bajecznie taniej ka- 
wy. W przestrzennych, hygienicznie urządzo- 
nych jatkach mile uśmicchnięci kupcy zapra- 
szają kupujących do obejrzenia wyłożonego 
towaru. Zoczywszy grupkę naszą. z ręką na 
sercu uroczyście zapewniają, że mięso i wę- 
dliny są „sztreng knszer'. Środkiem jezdni 
kroczy barczysty mężczyzna. nosząc na drzew 
cu ropięty afisz, olbrzymich rozmiarów. Re- 
klama pewnej restauracji, w której prócz wie- 
ln innych niespodzianek mówi się wszystki- 
mi, dokładnie wyliczonymi, językami europej 
skimi, jakoteż najbardziej z nich rozpowszech 
nionym, oryginalnym i niesłafszowanym „ma 
meluszen* (autentyczne!) W mrocznych bra- | 
mach kamienie wielopięlrowych bawią się 
dzieciaki. Jest to widok w samym Paryżu do- 
své niezwykły. Z rozśmieszająca naiwnością | 
żonglują naprzemian wyrazami żydowskimi 
! francuskimi, łącząc je w przedziwne mix- 
tum composilum, niezrozumiałe wprawdzie 
dla niewtajemniczonego, im samym nie nasu- 
wające atoli żadnych watpliwości. 

Wpadamv na kiika minut do najbliższej re- 


stauracji. Karta obiadowa — unikat w swoim | 
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na to. by co noc skna były rzęsście oświe 
tlone — może Merdecha; żabłąka sie w te stro- 
ny. wówczas z daleke pozna rodzicielsk dom. 

Mżył deszcz. wsiąkał w rozniokłą ziemię. Mię- 
dzy drzewami wiosły się kłeby pary Drabinia 
sty wóz. zaprzężony w dwójkę koni. wlókł się 
wąską ścieżką ieŚną. Kota wrzynaty się gte- 
boko w moczarzysty grunt a w wilgoc! w'iosiło 
się krakanie wron. 

Starszy czlachoc, wbrany jak wseśniakl. 
szed} obok wozu w którym pod mokrymi ga- 
łęziam leżały buiy i owcze kożuchy 

Każdego tygodnia szlachcic zajeżdżał do oica 
Mordechaja, zabiera! gotowe buty i kożuchy 
i odwoził ie do Fadlewsk ego. 

Droga leżała "1a tak'em odludziu. a baraki 
znajdowały się tak gięboko w lesie zakryte 
drzewami. : krzakanni — że szłachcicow nigdt 
nie wpadh na myśl. że inogą go schwytać. 

Zwioza! sine: sznu: dokoła swego wytarte- 
go kożucha zapali glmianą fajkę szedi schy- 
lony równo z końmi których lśniące brzuchy * 
parowały w lgocią. 

Otaczająca g saniotuość wsłuchiwaire się ; 
we wtasne krok myśl wszystko io zagłu 
szałe w nim lęn który budził się za każdyn: 
szelestem.  lakkolwiek szlachcic zachowywe: 
zawszt wszystkie Środk ostr żnośc. oś w. 
uim czekało bez przerwy na niebezp eczeństwo. ' 
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rodzaju, z pewnością stanowić bedzie nieroz- 
wiązalną zagadkę dla dumnego na znajomość 
ojczystego języka, Francuza, nic  obeznanego 
z arkanami żydowskiej sztuki kulinarnej, 
Czegóż tam bowiem nie znajdziesz, strudzony 
wędrowcze? 1 bouillon (zupa) au Bneidelech 
(pisownia zachowanał) i bonilon au isreipic- 
ehes, i borscht i gelte Kischke feriel io wiele, 
wiele innych przysmaków i »tnokołyków. Wsz 
góle język tej okolicy jest charuxier, styczną 
mieszaniną, raczej ziepkiem francuskiego I ży 
dowskiego. Ten pierwszy przeszedł siłą faktu 
dziwną melamoriozę, która po dzien dzisiej- 
szy nie jest jeszcze ukończena. Końcówki: i 
przyczepki — któż się w iem rozezna. Nie istnie 
je nazwa potrawy czy arlykułu spożywczego, 
ubrania czy też jakiegokolwiek towaru, do 
którego niedoczepionoby tak wymownego i ty- 
le w sobie kryjącego zaimka „a“. A więc a po- 
lage, a verre, a mouchoir, a roti itd. itd. 
Podobnie jak w swych miasiach rodzin- 
nych. tak też w Paryżu mieszkańcy‘ ghettła w 
zażyłych pozostają stosunkach z władzami mu 
nicyvpalnemi. Tylko tu przeczytać można, pię- 
kny czerwony afisz merosiwa, w którym sam 
pan mer dziękuje serdecznie za liczne życze- 
nia noworoczne i równocześnie nadmienia, że 
jak dotychczas tak i nadal z całą gotowością 


: odpowiadać będzie na skierowane doń zapy- 


tania, telefoniczne, listowne czy osobiste pt. 
szanownych obywateli. Jest ich widocznie har. 
dzo wiele, skoro telefon domowy czynny jest 
do dwunastej w nocy. 

Nieźle się tedy wiedzie Żydom wschodnim 
w Paryżu, Nie znają wyzwisk, ni obelg, ustaw. 
o przymusowym spoczynku niedzielnym ni 
innych reskryptów ministerjalnvch, dla ich 
specjalnego uzytku wydanych. Niestety osta- 
tnio ciężka chmura zawisła na czystym dotąd 
horyzoncie. Ograniczenia i represje wobec cu= 

ziemców na stałe nawet osindłvch w Fran- 

«z groźbą wzmagającego się bez, 
robocia, zdolne są niespckojnym zgrzytem 
zburzyć spokój i ciszę dzielnicy żydowskiej: 
W bolesnym trudzie dnia codziennego, z tłu- 
mionę obawą czeka ona dalszego, rozwoju. wy, 
padków. *) 

Paryż, 28. stycznia 1931. 


- 


T. Bienenstock. 


*) Rczporządze:ue przeciw imigrantom w między- 
czase — jak wiadomo — już się ukazalo Red. ` 
= = a 
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I niebezpieczeństwo istotnie przyszie. 
Szlachcic wyjechał z lasu chciał skręcić nai 
łąki. gdy ujrzał przed sobą przeszłe dwudzie- 
stu kozaków, którzy zatrzymali go: s 
— Co w eziesz? $ 
— Nazbierałem trochę chróstu — odparł por 
kornie szlachcie i 

— Nie widziażeś tam nikogo? 

— Gdzie? 3 
— W lesie! i 

— Nikogo. panowie. 
Kozacy zaczęłi się oddaiać. po chwili jednak 
dwóch z nich wróciło. Rozrzucili gałęzie na fw 
rze bagnetem przekłuli zawartość. 

— Ty. stary „miateżmiku', to jest chrást w 
ciebie ? A 

Kozak wyrżnął szlachcica kolbą w piersi. 
Stary upadi ledwo się z powrotem podn'ósł 
i ne rzekł ani siowa. 

— Gdzie wziąłeś te kożuchy? — przyłożył 
mu kozak karabin do skrasi 

Milczał. 

— Zabiję cię. ak psa. odpowiesz? 

— A gdy zastizelisz pieski synu. myślisz. że 
zi powiem? — zabłysły oczy szlachcica Przy” 
nominat starego wilka. który ostatkiem sił 
mierza się do koku. 

Kozak wystrzeił. Szluchcic runąt twarzą ku 
Łieęmuw  rozczap'erzonemi palcami  zagarniał 
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Denioste wykenaliske w pehliżu Jere? 


Mozoli ma (SZAT) W abliżu Ta:piolł: 
(na południo-zachód Jerozolimy) na cehszu- 
rze zamicszkaunym przez gdnd-uwudul:, pro 
wadzone są cd dluższego czasu prace wyko- 
paiiskowe przecz Zxdow skie Towarzystwo Ar- 
cheołogiczno. Róbolazni archeologicznemi 
ruja dr, Benjamin Meissier i dr. Mojżesz Sle- 
klis. W tvch dniach w loku prac natrafiono 
ua starożylhy cnienlarz Żyduwski, kóry. jak 
się zdaje, natczal do wierkiego skupienia ży- 
dowskiego między Jerozolima a Belcemem. 
Wśród wielkiej liczby znalezionych przedmio- 
tów jest dużo dzhanków. lamp oiiwnych oraz 
liczne {figury marmurowe Jeden  przediniot 
jest szczególnie cickawy: jest lo płaska mar- 
murowa płyta, na której znajdują się na obu 
stronach dwie płaskorzeźby. Wizerunek na 
jednej stronic ma, jak nrzypuszczają, wyobra 
żać figurę bożka syryjsko-[enickiego Baala, na 
odwrocie — figurę Aslarty. Jak sądzą, znale- 
zione figury pochodzić mają z epoki środko- 
wo-bronzowcej, około 15 stulecia przed n., Chr. 

Objęty wykopaliskami obszar stanowi pia- 
skowzgórze. Ma to być historyczna Ramath- 
Racheł. Cały obszar jest wyżłobiony i pocięty 
licznemi  pieczarami, niszami i piwnicami, 
mającemi pochodzić z różnych okresów histo- 
'rycznych. Natrafiono też na liczne mozaikowe 
posadzki, przejścia kaiakumbowe o względnie 
a zakonserwowanych klatkach schodo- 
wych, 


h:e- 
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Udział Hincusek w walce s wyzwolenie Indyi 


Gandhi został zwolniony z więzienia a wraz 
z nim część aresztowanych przywódców ru- 
cha niepodleuleiciowego, Mimo to uspokaje- į 
nie nie nasl'piło i masy ludowe w Indjach 
burzą się w dałszym ciągu. Ruch ogarnia co- 
raz szersze kola. a niepoślednią rolę grają w 
nim kobiety. które w szybkiem tempie eman- 
cypują się. 

Jeszcze nie tak duwno udział Hindusek w 
„polityce“ uważano za leżący całkowicie poza 
obrębem ich możliwości. Kobieta chodziła do 
świątyni, zajmowała się domem — oto wszyst 
ko. O wczesnym brzasku grupy kobiel spieszy 
ły wzdłuż ulic, jak zjawy, z kwiatami, kadzi- 
dłem, małemi lampkami migocącemi i owo- 
cami, spieszyły ze swemi darami do świątyni 
by wrócić do domu, zanim reszia domowni- 
ków ze snu się zbudzi. 

I dzisiaj spieszą Hinduski wczesnym vran- 
kiem do Świątyni. ale, pewne swej nowej roli, 
© cichych pątniczek stały się  pieśniarkami: 
śpiewają pieśni, któremi budżą ze snu obywa 
teli, by im przypomnieć o toczącej się walce. 


u 


grudki błota. a gdy deszczówka. która zbierała 

. się dvkoła jego głowy : powykręcanvch butów 
zaczęła sie czerwienić — już się nie ruszał. 

I Abraham, wyscki i barczysty. w dłagier! 
trze  futrzanei czspce przekradał sę wśród 
drzew. chcąc w edzieć. skad przychodz. strze 
lanina. 

Deszcz bił o ziemię : drzewa wchłaniał w 
sebie dookolne głosy Trudno było Zorieuto- 
wać się, co się azieie za lasem. W uszach był 
szum monotonay deszczu 

Wyszedł z lasu i ujrzawszy kozaków odwr* 
cił się chcąc znikrąć w krzakach. Usłyszał 
za sobą krzyk” 


— Stój! 

Zatrzymał się. 

Oficer z kilkoma kozakam puścił się ku 
niemu. 

— To ty iesteś  barirem* z lasu? 

== a. 


— Chodź z namil 

Zaprowadzii Abralerna do martwego szlach- 
cica którego odwróci twarzą do góry. 

— Znasz go? 


Abraham wputrzył się w powalaną twarz, 


w dług:, zaostczony nos i odparł: 
— Nie znam rv. 
- Kłamiesz! — krzyknął oficer — jesteś po 


| limy 


Zazuażzyć Noa. u je W S a 
me gais dr. Śnie! avada tia Wani 
obszarze roboty wykopatskowe, które dały je 


dnak bardze mało materjału rzeczowego. Dzię” 
ki ebeenym rebolom bateomiast wykryła par- 
dzo dużo mste: jaln. ogiomną ilość napisów, 
które umożliwią odtworzenie dlugiego odcinka 
historycznego dotychczas niepisanych dziejów 
okresu przedlusłorycznego Kanaanu. W ko- 
łach naukewych  pokladają wiele nadziei w 
rezullalach prac wykopaliskowych Żydowskie 
go Towarzystwa Archeologicznego. 


Jerozolima (ŻAT) Prowadzone pod kie 


rownictwem .«czonego angielskiego prot. Gar- 
slanga roboty wykopaliskowe w pobliżu Jery 


chonu dały już obecnie, mimo krótkiego cza- 
su prowadzenia tvch robót, nieoczekiwane 
wyniki. Obecrie odkops wana jest t. zw. ..droga 
bramewa” na wschód od serychonu. gdzie natra- 
fiono na masywne. w*wicinym jeszcze sianie 
utrzymane wrota. arkę o 28 słób grubości. Tuż 
obok arki natrafiono na skemslriiówany w spo 
sób skomplikowany przewód wodny z ujściem 
do studni nad wyżlobien.em, 
znamiona. świadczące > zasypanem  Źródie, 
Arka ma podobno pochodzić z pierwszego o0- 
kresu enoki bronzowej. 


| 
| 
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Oto „Uroczysta Przysięga”: 

„Możecie strącić nas do najciemniejszego 
piekła, zatopić w uajg jłebszym oceanie: nie 
przyłączymmy się do was (t. j. Anglików) i nie 
poddamy się wam. Wyrnierzajcie nam ciosy 
mieczami, golujcie nas w kotłach wrzącej oli- 
wy lub obdzierajcie nas żywcem ze skóry: 
nigdy. nawet na cal, nie pochylimy naszych 
głów. Wieszajcie nas na szubienicach. palcie 
nas na popiół: nie zegniemy naszych głów, 
nie wyrzekniemy się naszej niezależności“ 

Maszerujaą tłumnie wbrew zakazowi rzą- 

du o zgromadzeniach — w pochodzie. stają u 
wejść do świalyń, nie wpuszczając ani inęż- 
czyzn ani kobiet. jeśli ubrania ich są z mate- 
rjałów angielskich. Rozstawiaja posterunki 
przed składami importowanych tkanin angieł 
skich. przed sklepami z napojami alkoholowe- 
mi. Od wczesnego ranka do późnego wieczora 
czuwają ua zmianę. by niki nie mógł wejść 
do sklepu. Zmuszaja kupców do zamykania 
magazynów. którzy pieczętują je, a klucze 
wręczają komiietiowi kobiet, zobowiązując się 


strome „miateżaików'! 
Abraham niilczał. 
— A skąd wiózł on kożuchy i buty? 
— Nie wiem. 
— Jak ci się 
dziesz wiedział? Gadai 
— Jak mogę mówić prawdę skoro mi ne 


stryczek na szyję. bę 
prawdę! 


założy 


wierzycie? — odrzekł Abraham. 

— Naturalnie, że ci nie wierzymy! „Miateżnik'*, 
który leży teraz z kulą w łbie. nadjechał tą sa- 
mą ścieżką. którą ty przyszedłeś, a ty powa- 
dasz. że niewiesz! Gadaj. jeśli nie chcesz mieć 
takiego końca iak on! wskazał oficer na 
szlachcica 

Abraham milczał. 

— ŻZarzućcie mu stryczek, to odzyska mo- 
wę! -- zawołał oficer- 

Szukano ża sznurem. nie znaleziono. Kozak 
nachylił się nad umarłym i zaczął odwijać 
sznur z wytartego kożucha. 

Abraham patrzył na zakrwawiony sznur, i 
szerok e serce skurczyło się, wlazło do gardła 
i dławiło. Tware jego płomieniała. jakby sznur 
wrzynał się w ciało. Nie słyszał. co mówią do 
niego, tylko wychudłe, niebieskawe warg ma” 
mrotały: 

— Nie wiem © niczecii nie wiem o niczem! 

— Powieście tego żyda! — wypiłuł z siebie 


FWEZ- 


które zachowało | 


Nr. 40. 


do niesprzedawania towarow obcych aż do 
chwili, kiedy „rząd viylyjski dojdzie do poro- 


zumienia z Gandhi :n". 


Wlusciciełe Linemategrałów nie mają od- 
wagi wyświelłać filmów angielskich w oba- 
wie przeł czynnym bojkotem Hindusek, które 

| gromadząc się przed ieałrem, napominają 
swóirh roduków. by zemiast ogiudać filmy 


angielskie, raczej poszii do domu i rozmyśłali 
nad tem. jak pomóc krajowi. 
XV miejscawościach. leżących w pobliżu żup 


sełnych.  kaluety naprzekór  monopolłowi 
t rządowemu — warzu sól na dachach domów, 
przynosząc wode słonn w małych naczyniach; 


jest to |. zw. „Só: Gan rego". 
Zostawiając dem. dzieci, łamią tradycją 


uświęcane odosobnienie. bv zaciagnąć się pod 
sztandar Mahstmy i loczyć walkę o wolność 
Indyj. Ruch kobiet w indjach — to nie bunt 
przeciwko mcżczeznom. nie walka o przywi- 
leje prawne dla kobiet. lo ruch polityczno-spo 


teznv. 
ŚRUT" EEG 
TORGA DAJO.) 
i. D ppa 7 ir $ LIENK 
PONIEGZIALEK, 9 LUTEGO 
kraków „ia UAE Przegl urazy, PAT. M158 
S;Buai, Hemal. 6270 (ramol. 1810 Kom meteor. 
15 Kom uospo 1530 Lekgja j. trane 16.15 Dla dzie- 
u. T0% Grzmel 17.10 Odczyt pt „Na lodowcach 
Goru“ — wygł Dr K Załuski 17.45 Muz. lekka, 
1s56 Rozmuil komun. 193.10 Skrz i giełda roln, 
1925 Gramo! 1940 Dziennik prasowy. 19.55 Naj- 
nowsze wydawniclwa — Dr A Bar. 20.15 Poga- 


danka muzyczna, 20% 30 Konceri Filb Warsz. (Cho- 


pin, Liszt, Braiima). 22 Feljet, 22,15 Gramof 2250 
Komun, 23 Muz. tan. 
Katowice (408.7) 11.40 PAT. 11.58 Svgnał, Hej- 


nal, 12,10 Gramof 13.10 Kom meteor. 15 gosp 15,50 
I.ekcja j. franc 16.15 Dla dzieci. 16.45 Gramof 17,15 
Odczyt. 18,45 D c powieści. 19 Rozmait. Komun. 
10.15 Odczyt 19.10 Dziennik prasowy. 19.55 Komun. 
20) Przegl. najnowszych wvdawnielw. 20,15 Poga- 
danka muzyczna 20.30 Koncert (p Kraków). 22 


| Feljet 22,15 Iniermezzo muzyczne, 22,50 Komun. 
35 Muz tan 
Wiedeń (516.3) 15.20, 19.30. 20.30, 22,30 Muz. 


Budapeszt (550.5) 1205, 17,50. 19,10 Muz 
Kónigswusterhausen (1635) 1630. 20,30 Muz 


BRATANEK HEINEGO WŁ OCZĘGA. 'Pi- 
smo węgierskiego „Pesti Ilirlap' donosi, że na 
gościńcu w pobliżu wioski Witingan w południo 
wej Cżechoslowacji znaleziony został trup włó 
częgi. w którym rozpoznano na zasadzie zna- 
lezionych pev nim legitymacyj. bratanka 
wielkiego poety niemieckiego, Henryka Heine. 
Włóczęga, imieniem Karl Hans Heine, liczący 
około siedemdziesięciu pięciu lat. był żebra- 
kiem bezdomnym, chodził od wsi do wsi, że- 
brząc na liche swoje utrzymanie, sypiając 
gdzie się dało. Nareszcie śmierć zlitowała się 
nad nim i Paa UL e A AE a a a  S 4 go na drodze. 


oficer i kazał oajechać z wozem. 

Abraham stal nad martwym  szlachc:ceni, 
widział jak niedaleko kozacy krzątają się przy 
wysokiem drzewie. przygotowując szubenicę. 
Odzyskał z powmiem spokój. Zaczął na głos 
odmawiać „wilu“, uderzał pięścią w serce i 
nie inógł się uwolnić od czarnych kruków, 
które krakały, skacząc od drzewa do drzewa. 

— Gotowe! — ktoś krzykuął. 

Reb Abraham wyprostował się i poszedł z 
wysoko podniesioną głową jakby nie jego pro- 
wądzono na szubienicę. 

Wyjął z kieszeni zawarte w nich pieniądze. 
rozrzucał je garściami i uśmiechał Się na widok 
kozaków. chwytających monety i walających 
Się po błocie. Zdjął z siebie futro czapkę. od- 
piął złoty zegarek z łańcuchem. zdjął kamizel- 
kę. zrzucał z siebie jedno po drugiem. tak iak 
drzewo zrzuca z siebe liście, i z rozwartą ko- 
szaiłą szedł na śmierć. 

A gdy Reb Abraham wisiał jeszcze ciepły 
na drzewie, czarne kruki ostrzyły już swe ostre 
dzioby. latały jak upiory, od Abrahama do szla- 
chcica. przerazłiwie ikracząc a przemoczony 
las drżał od krańca do krańca: 

— Kraa! Kr-a! 


KONIEC, 
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Twórcą homeopatji,*; jako melody leczni- 
czej, który starał się leż ja naukowo uzasa- 
ić jest Dr. med. Samue! Hahnemann (okolo 
r. 1800). Główna zasada homeopalji polega na 
tem, że pacjentowi podaje się w bardzo małej 
dawce taki środek leczniczy, który w więk- 
szej ilości podany zdrow 'mu wywołuje te sa- 
me objawy chorobowe, na które dany osobnik 
cierpi. Dewiza homecopatji brzmi: Similia si- 
milibus curaniur. Ta zasada byla już oddaw- 
na znana i slosewana w leczeictwie ludowe. 
myśl tej zasady n. p. od dawien dawna, 
jak zresztą i dziś się lo czyni, nacierana 
zmarznięte czionki lodem. Drugim podslawo- 
wym warunkiem jest. hy środki lecznicze by- 
podawane w minimalnych ilościach i w 
możliwie jak najideałniejszym  rozprowadze- 
mu, do czego dochodzą homeopaci przez duże 
Tozcieńczenie i dokładne rozlarcie ciał sta- 
tych, Jako powód tego podają zwiększenie się, 
przez dokładne rozlarcie, powierzchni ciała 
czynnego. przez co ułatwia się jego zetknięcie 
z chorym organem. Ta część homeopatji znaj- 
duje zresztu częściowe naukowe uzasadnienie 
W rozwiniętej ostalnio chemji koloidów. 
omeopaci podnoszą następujące zalety, któ 
te mają cechować ich środki lecznicze: 

1) Homcopatyczne środki lecznicze wskutek 
Swego dużego rozcieńczenia nie mają chara- 
terystycznego smaku i zapachu i dlatego są 
two przyjmowane nawel przez chorych, któ 
"zy mają do danego środka idjosynkrazję, a 
nawet przez dzieci. 

,2) Zażycie takiego środka, nawet o ile on 
Bie był odpowiednio dobrany. nie może przy- 
nieść choremu żadnej szkody z powodu mini- 
malnej ilości ciała czynnego, zawartego w da- 
dym leku. a 

) Koszta lekarstw czasami bardzo znaczne 
Przy ]eczeniu allopatycznein są bardzo niskie. 
4) Większa część horneopalycznych środ- 

W nie ulega zepsuciu i może być nawet la- 

mi przechowywana. 

Homeopatja przy odpowiednio wczesnem 

Sowaniu czyni rzekomo zbytecznem postę- 

ie chirurgiczne. 

„ardzo charakterystycznem jest sporządza- 
me lekarstw homeopatycznych, stosownie do 
zasady, że ciała działają korzystnie tylko w 
minimalnych iłościach i w znacznem rozcień- 
czeniu. To osiągają homeopaci przez dokładne 
rozpuszczenie ciał w alkoholu, wzgłędnie roz- 

ie z cukrem mlecznym. Różne ciała roślin 
ne 1 zwierzęce zostają najpierw dokładnie 
rozdrobnione, a następnie zapomocą alkoholu 
Uorządza się z nich wyciąg (po niemiecku 
w, tnktur), który służy dopiero, jako punkt 
Ryiścia dalszych wielokrotnych rozcieńczeń. 
Roe gofczenią te sporządza się i oznacza w 
sad Sposób, że podnosi się to rozcieńczenie za- 
dzin „9 potęgi drugiej, (rzeciej, czwartej, 

tàtej i t. d, Prócz tego sporządza się leki 
ki formie proszków przez roztarcie z cukrem 
Stam. tabletek, oraz kapsułek. 
i tosunkowo mniejszych rozcieńczeń używa 

& W przebiegu chorób ostrych. podczas, gdy 
Py chorobach przebiegających chronicznie, 

„w tych wypadkach, gdzie znaczniejsze stę 
żenie nie odniosło pożądanego skutku połeca- 


l% homeopaci znaczniejsze rozcieńczenia. — 
= omeopała uważa, że dawka lekarstwa, jego 
ość jest rzeczą podrzędną, natomiast najważ 
miejszą jest wybor danego Środka. Przez lo 
— 

a zwa a od greckiego słowa bomo- 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 10. If 1931. 


RTP U A c 


;ecnatija? 


rozcieńczenie umożliwia się też używanie le- 
karsiw laikom bez lekarzy, gdyż lekarstwo 
nawet lałszywie użyte nie przyniesie używa- 
jJacemu je szkody. 

Lekarsiwa używane przez homcopatów są 
stosunkowo mało złożone. Składają się one w 
znacznej części tylko z jednego pierwiastka, 
w innych wypadkach są to mało skompliko- 
wanc związki chemiczne, lub wyciągi z pew- 
nych cial organicznych. jak złoto, żelazo, ar- 
sen. rlęć. opiuin. belladonna ild. Bardzo zna- 
czne zastosowanie znajduje w  homcopalji 
siarka: używają jej w szeregu chorób skór- 
nych. w rozmiękczeniu i krzywicy kości. w 
chorobach jamy ustnej, zębów. żolądka jelit, 
wąlroby. systemu oddechowego, nerwowego, 
cczu i wielu innych. 

Trzeba zaznaczyć, że homeopalja obejmuje 
nietylko łeczenie ludzi, ale i zwierząt domo- 
wych. 

Obecnie istnieje szereg podręczników, które 
obejmują całokształt leczenia homeopatyczne- 
go. Podręczniki le mają za zadanie uczynić 
pomoc lekarską zupełnie zbyleczną względnie, 
ograniczyć ją lylko do najcięższych wypad- 
ków. Aulorzy ich, operując pewną ilością le- 
ków, zapewniają, że leczą niini wszelkie cho- 
roby i czynią zupełnie zbylecznem leczenie 
chirurgiczne. 

Isinieją nawet fabryki, wytwarzające wyłąa 
cznie środki homeopatyczne. Firmy te produ- 
kuja również całe domowe apteczki, zawiera- 
jące większe lub mniejsze komplety środków 
homeopatycznych, Prócz tego istnieją nakła- 
dy, wydające wyłącznie homeopatyczne książ 
ki, podręczniki, farmakologje, a nawet wycho- 
dzą homeopatyczne czasopisma. 

O ile chodzi o stosunek medycyny szkolnej, 
medycyny, opierającej się na naukowych pod 
stawach do homeopatji, to jest ona (homeopa- 
lja) pomijana zupełnem milczeniem, a nawet 
odnoszą się lekarze do homeopatów z pogar- 
dą. Jednakże homeopalja zwłaszcza w tych 


Nowa metoda ieczenia 
żylaków 

Wobec wrzodów żylakowych na nogach me 
dycyna była dotychczas prawie bezradna. — 
Wrzodom żyłakowym podpadaja przeważnie 
kobiety po porodach i jest to ich wielką plagą 
przez całe życie. Wrzód taki, rozszerzający się 
z miesiąca na miesiąc, gnijący, cuchnący, nie 
poddaje się prawie żadnemu leczeniu. Sławny 
chirurg, prof. Thiersch, wpadł na myśl trans- 
planlacji naskórka wyciętego z innej części 
ciała i przeniesienia na ranę żyłakową, lecz i 
la metoda chociaż próbowana na całym świe- 
cie w klinikach, nie dała pozytywnych rezul- 
tatów. Polak dr Tatka z Szamotuł, wpadł na 
myśl metody leczenia, która uwieńczona Zo- 
stała dobrym rezultatem. Chora bierze codzien 
nie nożną kąpiel, ciepłą, z rozczynu normai- 
nie fioletowego z nadmanganianu potasu (ka- 
li hypermanganicum). Kąpiel trwa od pół da 
jednej godziny. Po kąpieli osusza się ostrożnie 
i dokładnie ranę czystą hygroskopijną watą, 
poczem smaruje się oczyszczone miejsce pastą 
Lassara. Już po kilku tygodniach mamy zna- 
czne polepszenie, rana się zaciąga, wypełnia 
tkanką granulacyjną, aż w końcu, po dluż- 
szym czasie, goi się w zupełności. 


punktach, gdzie opiera się ściślej na medycy- 
nie ludowej, empirycznej, a nie spekulatyw- 
nej posiada pewne wałory. Jednakże, czy 6- 
gromna część homeopatji, opierająca się na 
pseudonaukowych podstawach posiada jakieś 
znaczenie jest rzeczą bardzo wątpliwą. Zwła- 
szcza jest rzeczą bardzo problematyczną, czy 
środki homeopatyczne podawane w tak zna- 
cznych rozcieńczeniach wywierają  jakiekol- 
wiek działanie. Bezwzględnie nie można się 
już zgodzić na to, co podkreślają homeopaci, 
że leczenie homeopatyczne czyni zbytecznem 
leczenie chirurgiczne, gdyż bezsprzecznie są 
wypadki, gdzie nie tylko leczenie homeopatv- 
czne, ale i allopatyczne jest bezcelowe. a ko- 
nieccznem jest natychmiastowe wkroczenie 
chirurga. Mieczysław Steinbach 


Odpowiedzi redakcji 


STROSKANA MATKA: Wobec tego, że Pani nie 
karmi dziecka, wszystko powinno już było wrócić 
do normy. Trzeba oczywiście z całą stanowczościa 
wykluczyć ciążę, co bez zbadania winekolog.cznego 
jest nia do pomyś.enia. LAM.: 1) Nieszkodliwy. — 
2) Nieszkodliwa. jeśli me za częsta. — 3) Nie jest 
wcale konieczne NEURASTENIK: Praca systema- 
tyczne w takich wypadkach może nawet działać 
ieczmczo, nie powinna iednak być wyczerpująca; 
długie przerwy wypoczy:łkowe wskazane. Obck ie- 
go dobre odżywianie S.ę, ale bez alkoholu i po- 
karmów drażniących. Sport, lekka gimnastyka spa- 
cery; przeciw bezsenności ciepłe kąpiele z wycą- 
giem „ igieł sosnowych. Rodzaj leków ustal ć może 
tpylko lekarz po dokładnem zbadaniu. RUSAŁKA: 
1) Proszę myć wiosy W esencji rumianku: gdyby 
wyjaśmienic włosów nie byłc dostateczne. pozostaje 
jeszcze uiłenienie włosów (kióre jednak neiczę: 
Ściej n.szczy włosz). ub — farba (henna) — 2) Nuw- 
cerać piegi maścą z perliydrolem (na receptę le- 
karza). — 3) Un.kać zbytuiczo ru._hu. ieżeć kilka 
godziu dziennie. Poz-tem diete: dażo tiuszesów i 
pokarmów mącznych : słodkich. Wreszce zażywa: 
nie Iuh — jeszcze 'epej — wstrzykiwanie arszeniku. 
B. L ŁIBROWSZCZYZNA: Należy unikać wysił- 
ków. zwłaszcza połączonych ë z machvianieęm Się 
Przyczyny nie um.emy Panu wymienić. Być może, 
że wylapisowanie wnętrza nosa przez specialistę 
sprowadzi zmianę na korzyść. ZAINTERESOWA- 
NA: 1) Są to zazwyczai objawy nadmierne: ner- 
wowości. — 2) Naturalnie — 3) Jeżeli nie kconiecz- 


równowagi. — 3) Między 14-tym a t6-tym rokiem 
życia. ZMARTWINA MATKA:: Jedyną radą jar 
kiej Fani udzielić możemy. jest poddanie dziecka 
zbadaniu przez lekarza okulistę. Czasami zdarza: się 
to u dzieci. które przesziy jakąś chorobę zakaźną, 
jako wynik osłahienia ogólnego, Dziedzicznem cior- 
pienie :G nie jest. INTERROGO: Nie rozuniemy ġo- 
kładine treści kartki. Czy peziokwie przycięto tylko, 
czy też usunięto ie zwpelnie? Prosimy o dokład- 
nieiszc opisanie te: Sprawy, zaim będziemy mogli 
tdzieśśćć odpowiedz. CZYŻBY 20-LETNI UNIKAT? 
Jest te pewna forma samogwałtu, który — nad- 
mieruie częste SLOSOWANY prowadzić możę do 
wyczerpania fizycznego względne nerwowego. 
STAŁY ABONENT z K.: Jest to zabobon: można 
włosy takie śmiałe omiąć. Po łacinie nosi to nazwę 
¿Plica polonica" WDZIĘCZNA 21: Zasypała nas Pa- 
iw gradem zapytań 1) Uleczalni. — 2) Nie możemy 
na tem miejscu rozpisywać się na ten temat z po- 
wodu braku miejsce. -- 3) Tak jest — 4) Nie, serce 
Pan: jest absolnine Zh òwe. 5) Nie, — 6) Za- 
kraplać krople cynkowe. — D Z prochu. pyłu i dy- 
inu. -- 8). 9) . 10) Może zaszkodzić, — 11) Unikać 
czytama 6 zmroku przy szlucznem świetle. 
12) i 18) Możiia, w dtwiprocentowyr roztworze. — 
14) i 15) Wymaga zbadanuw. — 16) Unikać częstego 
mycia wogóle. — 17) i 18) Nie. — 19) i 20) Na ra- 
zie zbyteczne: prawdepadabiie samo się ureguluje. 
= 21) „. 22) Wymaga zbadania przez specialisię cbo- 
rób uszu. — 23) Brać częste ciepłe nas'adówki, 
dbeć c reguilarncść wypróżnień. unikać zaparcia. 


nym, to przynajmniej pożądanym dla utrzymama Pozsieim zmienić tryb życia na bardziej rachłiwy. 


Str 6 
Loo omi oie 
STROSKANA CHALUCA: Wobec niemożności pā- 
drowania twarzy. trzeba dła usutmęcia tlustości ce” 
ry zmywać twarz 2—-3 razy dziemnię rozcieńczoną 
trójkroimie woda kolońską lub — ieśli cera to zno- 
Si — apieczną “enzyug. STAŁY CZYTELNIK Z 
WIELICZKI: 1) Żaden z szpitałów krakowsk-h Za- 
biegu tego nie wykonywa; tylko mektórzy z le- 
karzy prywatnych. 2) Wcierać codziennie w 
skóre głowy. pom.ędzy włosy. spirytus salicylowy. 
CZARWOOKI STONISTA G.: Nie trzeba przywiązy” 
wać zbyt wicik ei waz do skuteczności Regt 
Środk: Prosze raczej zastosować się do rady. udzie 
lonej „Statemu Czytelnikowi z Wieliczk:* pod 2), 
a nado przynajniniej raz na 10 dni naświetlić skórę 
głowy ntensvwnie lampa kwarcowa. 


JZE SPORTUL 


Wielki międzynarodowy turniej ping- 
pongcwy w Król. Hucie 
Makabi (Kraków: Mistrzem Woj. Śląskiego. 


W dniach 1. 2 atego odbył się w Król. Hucie mię- 
dzyn rcdowy turniej ping-pongowy który zgromadził 
miezwykią ilość zawodników na starcie (160). Jako- 
ściowio turmiej ten był obesłany madzwycza: sil- 
ne. Oglądaliśmy wicemistrza świata Bełlaka (Wę- 
gry), mistrza Poski Ehrlicha (Lwów). nadto elitę 
graczy polskich i niemieckich: Kiel, Fichtman 
(Lwów), Lewkow»cz, Grinsztein (Łódź), Brzeziński 
(Poznań), Ronge (mustrz niem, Śląska), Stefaniuk, 
Herbst. Herman Weissblatt, Rosenzweig. Te'lernnan 
(Kraków) i w. i. 

Gry miały przeb:eg niezwykle emocjonujący, sprę 
Żysta organizacia sprawiła, że przez piękne sale Ho- 
telu Hrabia Reden przewinęło sie z górą tysiac wi- 
dzów, entuzjazmmiąc się wysokim poziomem zawo- 
x odby wających się równocześnie na sześciu sto- 

W sange n panów do ćwierćfinałów po szeregu 
rozgrywkach, gdzie największą senzacją była prze” 
grama Ronga (Bytom) do Apsela (Makkabi Kraków) 
dochodzą: Bellak  Wcisblatt Herman, Lichtig 
Makkabi Kraków), Kiel (Metal Lwów), Ehrlich Ficht 
ok (Hasmonea Lwów). Feinberg (Makkabi Kra- 
ków). 

Herman po wspanialej grze ekumirmje pewnie (w 
dwóch setach) Fichimana, Lichtig przegrywa do ko- 
legi klubowego Wessbłatta, Bekak zwycięża W eiss- 
błatta, Ehriich bije Feinberga. 

W półfinałach Kiel przegrywa do Belaka i Her- 
man po pięknej grze ulega Ehrlichowi, Finał wygry- 
wa po ciężkiej czierasetowej walce Bellak z Ehrh- 
Wem, wykazwjąc całą skalę swoich walorów. 

Double Panów wygrywają para Fichtman (Ehrlich 
po zwycięstwie nad Kielem) Pfahl Para Friedman 
(kierman pobiła w ćwierćfinale w senzacvjnym ma- 
bdhu mistrzowską parę Orłąt Herbst) Stefomuk 
wskutek przeforsowamia przegrali jednak w półfinale 
do zwycięzców Fich:mam (Ehrlich zdobywając 3-cie 
urejsce, Miód-double wygrywa po ciężk:ei trzech- 
setowej walce para Dyr. Sachsawa (Belłak z Korn- 
gokiówną) Herman (Mekkabi Kraków). 

Single Pań razstrzygnęły na swoją korzyść oby- 
dwie zawodmiczk! Makkabi Kraków „Ramona* i 
Korngokdówia, zdobywając tyt musitrzyni ` wice- 
mistrzyni Śląska. Nailepszym dowodem wysokiei 
ktasy graczy jest fakt. że wicemistrz świata Bel]ak, 
grając w doubłe'a ze znanym tenisistą katowickim 
Stetnerem uległ parze krakowsk'ch Orląt, a w singlu 
zwycięstwo nie przyszło nm zbyt łatwo. Tembardziei 
podkreślenia godrivm iest fakt zdobycia najwiekszej 
ilości nagród we wszystkich  komkurencjach, oraz 
drużyiowego mistrzostwa Województwa Śląsk.ego 
przez zespół pingpongów Makkabi Kraków. Obok 
imnych nagród indywidualnych ping-pongiści Maka- 
bejscy przywieź! piękny srebrny plihar za m.strzo- 
stwa drużynowe, który powiększy godnie iość tro- 
łeóy klubu. Orzanizacja spoczywała w rękach 
Maktab! Król Huta. która wywiązała Sie doskonale 
ze swego zadania. 

Kłerown.ctwo turn eu spoczywało w rękach Re- 
słalk$ora p. Bernstocka który przez swoje fachowe 
t} tawiowne prowadzenie turnieju. zjednał sobie sym- 
phis wszystkich zawodników. 


4060 KANDYDATEK NA POSADĘ  stenoty 
pistki zgłosił” się do kancelarii urzędu kancler- 
skiego we Wiedinu. Fakt ten stwierdza rozmia 
ry bezrobocia xake panuie obecnie w Austrii. 
Należy dodać przycem, iż kandydatka na owa 
rosadę powinna była mieć nie więcej niż 22 la 
ta, a z pośród zgłaszonych ofert. połowa z gó 
a pochodziła od newiust. liczących w ęcej niż 
0 ist 
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„NOWY DZIENN DZIENNIK" wtorek 10. H. SL R. 


Dzieci redaktorami pisma 


Douglaston liczy 550 dusz i własne pismo. — 10-letni nakładca i 14-letnia redaktorka, =- 
Nakładca kolporierem. — Interes idzie. 


(Korespondencja własna) 


Nowy York, w styczniu 1931 r. , 
A przecież i w krainie wszelkich możliwa | 
ści. w Słanach Zjednoczonych A. P. spotyka I 
się czasem zdarzenia i zjawiska, które zadzi- 
wiają, Do takich zjawisk należy bezsprzecznie | 
„Douglaston Weekly“, pismo tygodniowe, wy | 
chodzące najregularniej w świecie w miaste- 
czku Dougłaston, w sianie New York. Nie tyl- 
ko to zresztą zadziwia, ale i fakt, że nakładcą 
pisma jest 10-letni chłopiec, a redaktorką je- 
go 14-letnia siostra. A mimo to „Douglaston 
Weekly“ nie jest pismem dla dzieci i młodzie 
ży do lat 14, lecz poważnym miejscowym Or- 
ganem. 

Wszystko to sprawiło, że do Douglaston ru- 
szyły wkrótce tłumy. ciekawe przyjrzeć się 
zbliska temu niezwykłemu  przedsiębiorstw:1, 
a ta wzmożona frekwencja nielylka przyspo- 
rzyła wiele bezpośrednich korzyści samemu 
pismu, przez zyskanie masy ogłoszeń, ale i 
miastu. które z wdzięczności nadało swemu 
10-letniemu obywatelowi tytuł obywatela ho' 
norowego. 

Jak niegdyś na wybrzeża Kalifornji, a po- 
tem na Alaskę, rzucono się w r. 1930 tłumnie 
do Douglaston. Zwabiony sławą młodego na- 
kładcy, ruszyłem i ja w ślad za innymi i do- 
tarłem nie bez trudu do swej Mekki. 

Douglaston... Czy zna kio Douglaston? Któ- 
re? W stanie New York? Dojedzie pan pierw- 
szym lepszym pociągiem. 

Jadę. Docieram i wysiadam. Rozmawiam 
po drodze do redakcji z obywatelami. Bardzo 
są dumni z Charlesa Bacona i jego siostry 
Marci. Obywatele twierdzą, że ich miasteczko 
liczy 600 dusz. Ale w okolicy zaprzeczają te- 
mu. Najwyżej 550, Już z dziećmi. Dorosłych 
nie więcej nad 200 Tem dziwniej. Oczywiście 
nie można wymagać, aby 200 dorosłych miało 
swój dziennik miejscowy. Ale nieraz zastana- 
wiali się, jakby dojść do własnego bodaj ty- 
godnika. Byliby się zapewne zastanawiali do- 
tychczas. gdyby ich myśli nie byl zrealizował 
10-leini Charles Bacon i jego starsza siostra. 
Bez wielkich przygolowań w jesieni 1929 ro- 
ku rodzeństwo założyło całkiem poprostu ty- 
godnik o nazwie „Douglaston Weekly". Pierw 
szy numer tego pisma zawierał 4 strony po 2 
szpalny. razem 8 szpalt i zapełniony był cały 
tekstem. Piatvy numer pisma posiadał już tylko 
5 szpalt tekstu, a 3 szpalty ogłoszen. 

Pierwszych ogłoszeń dostarczyły teatrzyki 
rozmaitości, tak dziś modne, w sasiednim 
New Yorku. Ale w numerze 5 znalazło się już 
w piśmie ogłosze filji Banku Państwa w 
Douglaston. Dow: emy się z lego ogłosze- 
nia, że przy ban! -lnieje klub, którego ce- 
lem jest oszczędzanie dla urządzenia wspólnej 
gwiazdki dla dzieci całego miasteczka. Człon- 
kostwo klubu nabyć można już za 25 centów. | 

| 
| 
| 
| 
| 


w myśl zasady: „From small acorns — great 
oaks“ (odpowiadającej naszemu: „ziarnko do 
ziarnka, zbierze się miarka“). 

Numer 22 pisma zawierał już nie 8 szpalt, 
lecz 8 stron, a ogłoszenia zajmowały już nie 3 
szpalty, lecz pełne 3 strony. W następnych nu- 
merach. które nakładea daje mi z dumą do 
przejrzenia, nierzadko spotyka się całostroni- 
cowe ogłoszenia. 

Na czele redakcji stoi Marcia Bacon, Choć 
liczy dopiero 14 wiosen prowadzi swój dział 


z wielkim sprytem i rozsądkiem. Najwięcej 
miejsca zajmują krótkie opowiadania i no- 
wele. Małoletni fachowcy wiedzą doskonale, 


że Amerykanina nic tak nie przywiązuje do 
pisma, jak interesujące opowiadanie. To też 
jest ich w „Douglaston Weekly“ kilka naraz, 
oraz jedna powieść z ciągiem dalszym Jedną 
szpaltę zajmują wiadomości kościelne, resztę 
miejsca poświęca się wiadomościom towarzy- 
skim. Kto z kim się żeni. w którym domu przy 
szło na świat dziecko itp. 

Chciałem jednak dotrzeć do dna tajemnicy 
powodzenia niezwykłego przedsiębiorstwa i o 


to szczególnie pytalem „wydawcę“. I oto wy- 
spowiadał ini się. że znając pragnienie ojców 
miasteczka posiadania własnego organu, przy- 
gotował rzecz w tajemnicy, do której tylko 
dopuścił swą siostrę, zakontraklował sobie w 
pobliskim New Yorku tanią drukarnię, która 
właśnie z braku zamówień miała zostać zam- 
knięta, przygotował wraz z siostrą pierwszy 
numer, puścił go i wraz z siostrą rozsprzeda- 
wał... Sprzedali wszystkie egzemplarze, więć 
zabrali się do drugiego numeru. Ale już stro= 
ną redakcyjną zajęła się sama Marcia, a on, 
Charles, zaczął zbierać ogłoszenia, co mu szło 
z ogromną łatwością. Przypuszczam, że to wła 
śnie młody wick „wydawcy“ był wabikiem 
dla ogłaszających się. Przedsięwzięcie wabiło 
świeżością i zachęcało. Odtąd szło już jak po 
maśle. 

Część nakładu koiportuje zawsze sam pan 
wydawca. Bo choć zdołał sobie zwerbować pe- 
wien personal z pomiedzy rówieśników, je- 
dnak nie zawsze mógł na nim polegać. Tylko 
wtedy, gdy nie było zabawy, Gdy przyszło da 
wyboru między pracą a zabawą, personal 0- 
powiadał się stale za drugą... 

Nie można na nich polegać — zajęta 
mnie wydawca. Choć potrafią pracować zma- 
komicie. Rozpisałem raz konkurs, kto rozsprze 
da w najkrótszym czasie swe 20 egzemplarzy. 
Sprzedawali na wyścigi. 

Pismo kosztuje 5 ceniów, z czego 1% centa 
otrzymuje kolporter, Ale całe 5 centów prze- 
chodzi do kasy wydawnictwa, o ile on sam 
sprzeda pismo. Więc stara się je sam sprzeda- 
wać. 

Lokal umeblowany jest wcale przyzwoicie, 
a wydawnictwo posiada nawet 2 maszyny do 
pisania, na których redaktorka przygolowuje 
kopje, a wydawca redaguje swe listy do inte- 
resantów. 

Znalazłem wydawnictwo „Douglaston Wee- 
kły w kwiinęcym stanie. Właściciele posia- 
dają już w miejscowej filji National Banku 
po kilka tysięcy dolarów. L. H. 
| nk o O | mi EZM 
KTO ZNAJDZIE NOWY SPOSÓB SAMOBÓJSTWA, 

OTRZYMA WYSOKĄ NAGRODĘ. 


Głupota ludzka jest nieułeczalna. Świadczy o 
tem nowy konkurs rozpisany przez edno z towa- 
rzystw amerykańskich, dla tych. którzy znajdą no- 
wy sposób odbieranie sobie życia. Bow.em  rewol- 
wer, sznur wisigłlczy. gaz. strychnina itp. środki, 
zmuszające danego osobnika do ewulkuacj: na drug: 
Świat, są już tak przestarzałe, że nawet samobójcy 
poczynają czuć do nic huwstręt. Konkurs obesłany 
został przeszło 100 wynałazkami nowej śmierci. Je 
den z uczestników konkursu pisze, że szmobóka po 
winien odebrać sobie życie przez powieszeme sę 
głową na dół, drugi twierdzi, że romantycznie bylo 
by umierać w szczelnie zalakowanej beczce spu- 
szczonej do morza, inny znowu pisze, że wważa za 
bohatera człowieka, który ziedzie na rowerze z da 
chu drapacza. Jesi to w istocie ciekawy konkurs. 
Pczwołimy sobie przesłać ieszcze iedno rozwiąza- 
nie. Zdaniem naszem winni ludzie powsesić iniciato 
ra konkwrsu, utopić go w morzu i rzucić z dachu. 
a z z R E i E 

CHCESZ OTRZYMAĆ | KURS języka nem. 


k. 


POSADĘ? Musisz ukoń- | go, angielsk:cgo. Wpisy 
czyć kursy iachowe, ko- | 5—7. Mikoia ska 3. OL 
respoudelic., im. profeso- | Kraków. Rg 


ra Sekułowscza, Warsza 

wa, Żórawia 42. Kursy SŁUCHACZKA FILOZO 
wyuczają listownie: bu- | EJI z ięz francuskim po- 
chakerjj rachumkowośc ' szukuie natychmiast mie 
kupieckiej koresponde: zkamia przy inteligen 
cji handle wej, stemogr. dej radzir.e żyd. wza- 
fji. nauki handlu, prawa mum za ekcie Zgłosze 


na dc Adm. „N Dz* pod 


kaligrafń pisania ma ma- SE. 3 
szynach towaroznaw: Śródmieśc.e 
sta  angielskigo frar . z } 
cuskiego niem.eckiego i UWAGA Jeżeli P Ko 


; ; : ! Reiser nie zgłosi se 
isowni, gramatyk: pol | PE 3 
p ką” ZANE do dni 20-tu w sprawie 


skiej, oraz ekonomii. Pt f 
skończeniu egzamin ZACZ do  Rabinatu 
Żedatci: Jrospektów! Oświecirnuskiego zarte- 

: 234x Czyny będą unmeważ: | 
BEGG ZZM A 265x 
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Polska zdokyłe wi 


„NOWY DZIENNIK" w torek 10. HM 1931. 


remistrzestwoekejowe 
Kuropy | 
0:0 z Czechcstowacią 


dzięki wynikowi nierozstrzygni GENU 


Krynica. 8. 2 PAT. W melziele 
popołudniowych odbył -ių w Krynicy inalia vy 
Mecz o misirzostwo Luropy pomiędzy Polską a 

łowacją. spotkanie skończyło się wyni- 
nierostrzygniętyu: 0:0. Hezuliat ten uważać 
należy zas prawiedliwe udzwierciedlenie sił obu 
| Grab yła przez cały czas b zacięta. W o 
statniej tercji nawet brutalna, przyczem drużyna 
polskag rała b. ofiarnie, pragnąc ż wszelka cent: 
uzyskać conajmniej wynik remisowy, któryby jej 
l wicemistrzostwo Europy Czesi walczyli rów- 
nież z wielką ambicją jednak ich atak. zwłaszcza 
słynny Malecek zawiódł. W pierwszej tereji więcej 
sytuacyj podbramkowych mad rużyna polska. jod- 
nak w polu przewagę techniczią posiadają Czesi. 
W 8 minucie Tupalski tuż pod bramki podał $9- 
kiemu, który jednak ehybia 7 dwóch mc- 

tórw, Walka odbywa się walmosierze niesłychane- 
go podniecenia Chór 700 wycieczkowców czeskich 
1 tysięcy widzów polskich dopinguje graczy Ww 
ugiej faze, gdy obie drużyny atakują bramki 
ekiemi strzałami. Dośaził w 11 minucie nie tra 

na szczęście do pustej bramki polskiej. W 0- 
stątniej części meczu utrzymuje się gra bez prze- 
wagi którejkolwiek drużyny. Czesi przesuwają Do- 
razila do linji ataku, pragnąc za wszelką cenę u- 
zyskać zwycięstwo W 6 minucie niebezpieczny 
wypad Krvsiera broni Peka. w minutę później To- 
zicka wjeżdża łyż¿żwą na głowę Stogowskiemu, 
który rzuca się ua lód celem zatrzymania krążka. 

chwili omdlenia Stogowski wraca na swoje 
stanowisko i wkońcowych fazach meczu broni Sze- 
Teg niesłychanie niebezpiecznych  sytuacyi. w 3 
tercji drużyna polsk: ogranicza sie przeważnie do 
deienzywy, wysyłając kilkakrotnie Adamowskie.30 
do ataku Wynik nierestrzygnięty został powita- 
ny entuzjastycznie pizez przepełnione trybuny Je 
dynie Czesi. ktár7s przybyli nau mec” z miast psr 


Kanada zatrzymele 


Krynica 5$. 2. PAL W medzew Wieczór udhy! 
SĘ w Krynicy ostami mecz 2 cyklu rozgrywek tna 
łowych o mistrzostwo Świata w kokom na lodzie po 
Między Kamada a drużyna USA. Za:łużone zwycię- 
Stwo odniosia drużyna kanadyjska W stosunku 2:0 
(1:0 0:0, 1:0), zatrzynujac w te nsposób w dalszym 
Ciągu tytuł mistrza wtata. 

samego początku gry obie drużyny walczą W 
zawremem tempie. Drużyna USA jest nieco szybsza. 
wskutek czego część 'ej graczy przebywa pad bram 
a Kanady Dr. Watson met przyd.aelonego speciai 
nego gracza amerykańskiego. który n.e spuszcza! go 
ami na chwilę z oka. Dr Watson strz Yi z 28 metrów 
sk zasłania kiiem. jednak krążek odbija się, prze 
Skąku:e kij © wchedz: do bramki. Gre stoi na niewi- 
ym w Europie poziomie. Kanada walczy i strze 
kan z daleka natomiast USA przeprowadza a 

krótkiem:. niesłychanie szybkiemi podaniami 
cijami. W drugo) terc! mra przyłźera Na oštro 


rent dle PIL 


bg Rozpeczy:34 akcie premi dla saszych Szar. 
vdewskie; jak  cguwe, — dajemy Ako pierwszą premię sztandarowi dzielę 


„HIST 


w 8 tomach w przekładz! 


A 


|. broszurowany 32 zeszytowy $ 

rafc Pes ceip księgarskie: 48 B = 

i rerumeratorów tylko 25 zł. (pius 
przesyłki na prowincję 1 zł 50 gr). 


w godzinach 


10 | 
d'a lè tomów — zamiast ceny 
ko | dla neszych Prenume atorćw ylko 4! zł. (pu 


. strza. O zaciętoś. 


700 manifestują 


graniczuych w liczbi:: przeszło 
W drużynie pot- 


swoje niezadowolenie z rezu:tatu 
skiej wyróżnili się b. dobra ga brygicr i Tupal- 
ski. w zespoi.e czeskim b dobra była obrona. Do- 
razil i Pusbauer. podczas gdy Malecek był poniżej 
swojej zwykłej tormy Zawcdy prowadził b. do- 
brze Poplimont (Belyja). 

Dzięki ternu wynikowi mistrzostwo Europy zdo- 
byla niespodziewanie Austrja, Polska uzyskała 
zaszczytny tytuł wici» ga puropy, trzecie miej 
sce zajęła Czechosłowacja, ® czwarte Szwecja. 


Austrig mistrzem Europy 


Kry nica6.2. PAT W niedzielę rano odbył się 
w Krywicy finałowy mecz 0 mistrzostwo Świata po- 
między Austrją a Szwecją. 
waniem zwycięstwem Austrii 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Gra 
początacwo uc ężaia, wkróice nabiera  Żywszego 
Lempa pod wpływem okrzyków pub'iczności. Druży 
na austrjacka przewyższa pod względem kombina- 
cyjny. A Szwedzi pod wzgledem strzałowym i 
kondycia fizyczna greczy W 4 mirucie Lederer z 
dalekiego siwzału zdobywa sedyna decydu,ącą 0 zwy 
cięstwie bramkę, ustaiażąc wynk dra. W ostatniej 
rercji więcej arakwą Austrjacy, jednak Szwedzi roz 
porządzają iepszą deenzywą | nie pozwałaią na pod 
wyższenie wyniku. Pod koniec meczu gra się Zao- 
walki świadczy fakt, że złamano 
5 kijów. a 3 graczy wykluczono Z gry. Pommmo wy 
siłków obu drużyn wynik nie ulcyłń ué zmiamie. Ca- 
ła drużyna ausitjiucka gra bardzo dobrze i ofiarnie. 
Wyróżnili sę Traiwenherg : Lederer. Szwedzi sobei 
wrażenie zinęczonych. Nailepszymi z graczy druży” 
ny szwedzkie! byi Liudę | Abrahamson. Sedziował 
p. Pop mont (MTekgia). Na meczu uD Cuy był amba- 
sador Sianów Zizonoczmiych Wilys xen. Konatze- 
ski. gen. Houppert. oen fnczyńsk. 


. g. LA e 

istrzesiwe świata 
misfrzosiwe ŚWiE 
ści, eu chuja ścialdja się glacCZzE A przeciwnych dru 
żyn : co chw*la pękają kije. Sposkanie przypomina 
mecz bokserski. W urzecicj tercii utrzymuje się 
gra otwarta Z niezidcziaą przewagą Kanady. W chwi 
l. kiedy wydawak się że obustronwe zacięte atak 
nie potrafią iuż zmienić rezwialu na minu.ę przed 
końcen gry. Lorris przebije sę saniodzicinic przez 
obronę USA ı strzela z bliska drugą bramke dla Swe 
ich barw. Zwyciestwa Konadviczyków uważać na” 
Jeży za zasłużone Przewaga techniczna tei drużyny 


ani na chwile nie ulegl warpliwośc. Na meczn 0” | 


pieruszy wicermń nister 
rzewski. wicomimster 


hecni hyli: minister Zaleski 
spraw wojskowych gen Kone 
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s 
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matżsuka. gen. Reapreri 
gen Łuczyński. dyr. państw. urzędu 
pułk. Kiliński, prezes polskich związków sportowych 
pułk. Ulrych, oraz SZe”€£ osobistości 
cialnego i dyplomatycznego. 


Natychmiast po rozegraniu ostatiuiego meczu ho 
kejowego o mistrzostwo Świata pomiędzy Kanadą 
Amervką odbyło się uroczyste wręczenie nagród 
zwycięskim drużynom. Pubar, ofiarowany przez Pro 
zydenta Rzpitej dla mistrza Świata wręczył w zasię 
pstwie p. Prozydsata minister spraw zagranicznych 
Zaleski kapitanawi drużywy: kanadyjskiej, nagrodę mý 
nistra spraw wojskawych marszałka Piłsudskiego — 
dle mistrza Europy wręczył zen. Konarzewski kapi“ 
tanow: drużyny ʻustbriackiej, puhar ministra Zaleskie 
go otrzymały Wzsry, wreszcie nagrodę ambasad rt 
Willysa dia najbardziej fair grającej drużyny otrzy” 
mała mistrzowsk * drużyna Europy, Austria. 


Krynica. 8. 2. PAT. Ostateczny stan tabeli roze 
grywek hokejowych o mistrzostwo świata jr ted< 
stawia się następująco: 

1) Kanada mistrz Świata na rok 1931 gier 5. pkt, 
9. bramek 15:0. 2) Stany Zj, wicemistrz Świata na 
r. 1931 gier5, pkt 9, bramek 7:3, 3) Auslrja mistrz 
Europy na rok 198Ł gier 5, pkt. 4, hramek 5:13. 4) 
Polska wiesmistrz Europy na rok 1931 gier 5. pst, 


i | 0- | 3, bramek 3:6, 5) Czechosłowacja gier 5 pkt. R. brae 
zakończony niespodzie- : ; i 


mek 2:5, 6) Szwecja gier 5, pkt. 3, bramek 1:8. 

Wieczorem odbył się w sali domu zdrojowego u- 
roczysty raut dla uczestników organizatorów mi- 
strzostw hokejowych w Krynicy oraz dla prasy. 
w miłym nastroju zebramie przecią gnęło się do pó 
żnej nocy. ' 

Węgry zdobyły puhar pocieszemia 

Krynica. 8 2 PAT W sobotę późnym wiecz, 
rem odbył się w Krynicy ostatni mec: w turniejw 
o puhar ministra Zaleskiego miedzy Francja a We- 
grami Zwycięstwo odniosła drużyna węgierska 
1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Gra była przez cały czas bardzo 
zacieta, ale niezbyt ciekawa. Decydninca o zwycię- 
stwie bramke strzelił w ostatniej minucie gry Min- 
der. Sędziował p. Soem (Czechosłowacja) Dzięki 
temu zwycięstwu Węgry zdobyły ostatecznie pd- 
har. wfundowany przez ministra spraw zagranicz- 
nych Angusta Zaleskiego 


Trzgśczne zderzenie dwóch kami na 
konkursie hippicznym w Zakopenam 


Zakopane 8. 2. PAT. W czasie dzisiejszych za- 
wodów hippicznych zdarzyła się na torze kata- 
strofa. która omalo nie pociągnęła za soba fragi- 
cznych nastepstw. Po wypuszczeniu ze startu osta- 
tniego zajazdu skjóringowego, w kiórym brało u- 
dział 5 koni pełnej krwi klacz „Georginja” z aar- 
ciarzem Ochotnickim zamiast pobiec torem za in- 
nemi końmi, zawróciła i ruszyła w przeciwnym 
kierunkn a zgnbiwszy narciarza. rzuciła się w sza- 
lonym pędzie naprzeciw galopujących torem koni, 
i przed samemi trybunami wpadła pomiedzy nie. 
uderzając piersią na klacz „Pamiatkę*. W nastep- 
slwie tego obh konie runęły na ziemię. utworzy Y- 
szy jedno wielkie kotlowiska. z którego z wielkim 
trudem wydobyto na szczeście lekko potluczoneg9 
narciarza oraz konii „Pamiaike”. który jednak od- 
prowadzony na bok padł. „Georginja* natomiast 
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Jak odbywa się próby 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 10. M. 1931. _ 


D FILA 


Z iilmów tówigkewyek 


Metody pracy E. Lubicza. 


Jednym z najważniejszych czynników sta- 
mowiących o udaniu się filmu dźwiękowego 
są próby. Są one równoznaczne z próbami 
sztuki teatrainej, a może nawet ważniejsze, 
ponieważ gra aktora poprawiać się może w 
toku przedstawień, podczas gdy sfotogralowa 
na scena jest definitywną. 

Jak odbywają się ie próby? Zazwyczaj zwo 
łuje się wszystkich artystów na próbę czytaną 
na jakie trzy lub cztery dni przed rozpuoczę- 
ciem zdjęć. Reżyserowie o długoletniem do- 
świadczeniu teatralnem, jak Ludwik Berger, 
John Abbot i John Cromwell, zaczynają za- 
zwyczaj próby jeszcze wcześniej. Reżyserzy 
zaś, którzy wiele lat realizowali nieme filmy, 
nie uznają nadługo przed zdjęciami rozpoczy- 
mających się prób. Victor Schertringer, Frank 
Tuttle i Rowland v, Lee znani są z tego, że 
'pojedyńcze sceny próbują codziennie bezpo 
średnio przed zdjęciami. Są oni tego zdania, 
że świeżość gry podnosi się przez to, gdy ko- 
mieczne próby zredukowane są do minimum 
i sceny wykonywane są bezpośrednio po nich. 

Dia wszystkich reżyserów jest jednak pier- 
wsza próba czytania jakby uroczystem zdarze 
niem. Wszyscy artyści otrzymują wezwanie 
zwołujące ich na pewną godzinę i dzień do 
jednego z atelier. Próba ta trwa cały dzień, 
częściej nawet dłużej. 


Reżyser przegląda najpierw scenarjusz i wy 
raża zdanie o charakterze poszczególnych po- 
stac i ich ujęciu. Aktorzy dyskutują nad tem 
ujęciem, argumenty krzyżują się z kontrargu- 

mentami i gdy wreszcie uzgodniono różniące 
| się zdania przystępuje się do właściwej próby 

czytanej. 

Naczelny operator, kierownik rekwizytarni 
i „mixer” są zawsze obecni na tych próbach. 

Istnieje w Hollywood tylko jeden rezyser, 
który nie zachowuje tego systemu prób. Reży- 
serem tym jest Ernest Lubitsch. Nie uznaje 
on uroczystych ogólnych prób czytanych, pod 
czas których ścierają się różne poglądy. Za- 
miast tego urządza on próby z każdym akto- 
rem z oddzielna i w ten sposób sugeruje mu 
ujęcie postaci. 

Aktorzy spotykają się dopiero wówczas, gdy 

już każdy z nich dokładnie zapoznał się ze 
swoją rola i opanował każdy gest i słowo tak, 
jak sobie tego Lubitsch życzy. Ten syslem 
i prób wydawał się czemś zupełnie nowem i 
| zdumiewającem dla aktora teatralnego Jacka 
buchanana, odtwórcy głównej roli w filmie 
. „Monte Carlo", Partnerka jego, Jeanetle Mac- 
Donald, nie dziwiła się bynajmniej. ponieważ 
; znała ona już ten sysiem z prób do „Parady 
| Miłości”, operetki Lubitscha, w której wystę- 
i powała obok Maurice Chevaliera. 


Nowe filmy 
„Danion“ z Korfnerem 


Rewolucja francuska i jej przywódcy wciąż na 
nowo budzą zaciekawnienie i inwencię filmu i teatru. 
I tak ostatnio wyśw.etlono w Niemczech nowy obraz 
p. t. „Danton“. Rola główna przypadła znakomitemu 
aktorowi F. Kortnerowi. Film obfituje w kilka efe- 
stownych scen rewolucyjnych i kilka znakom :y.% 
point. Nie jest to jednak bynajmniej fun rewsu- 
ny, ale raczej taśma, która korzystać ch”. z zacia 
kawiersa, jakie wająż nanowo budzi rewo'::c;a 

Epikureizm i resoryka Dantona stały się iwż po- 
prostu płylką legendą. Trudno też wymagać od am- 
tora nowego scenarjusza filmnrowego, Goldberga lub 
amtora zięcznych djalogów. Rehfischa. by zmierzyć 
oni mogli się z poetyckiem i pełnem myśli słowem 
Biichnera, czy Roiianda. Film niemiecki o Dantonie 
nie jest też próbą ujęcia socjalnego i sociologiczne- 
go zjawiska rewolucji Ot, amalgamat kiłku efekto- 
wmych scen, mdz! i dźwięków, pod batutą wcale 
zdołnego reżysere, Pehrendta. 

Niema też w tym filmie całokształtu nioi i wię: 
zów, jakie wiązały Dantona z rewolucją. Danton 
był wszak i mtnisirem i organizatorem armji i ro- 
kującym dyplomatą; był radykatem, chwiat się. to 
zmów zdobywał się na momenty i gesty siły. Krót- 
ko: był jakby zwierciadłem rewolucj:, głębiej i ży- 
wiej odzwierciedłijącem, niż doktrynerski Robes- 
pierre, lub płytszy od nich obydwóch — Marat. 

Czy trzeba dodawać jak dojmującym byłby rytm, 
Żak przejmowałaby gradacja rewolucji i jak olbrzy” 
mie film taki miałzy do wykorzystania możliwaśc:! 
Fita, o którym mowa. nie wyzyskał wszystkiech 
tych możliwości, a ograniczył się tedynie do kilku 
udanych scen. Kortner w kreacji swej podkreśla 
Dantona — olbrzyma, podkreśla może zbytnio na- 
wet. Komtner dziala tu również swoim z wnetrza 
wydubywanym glosem, któremu umie nadawać io 
my wyznania, zwiastowamia i tony siły i wahania. 
Robespierre'a kreuje Grfingens, daiąc niewiele wię- 
cej naa prof]. Marata gra Granach któremu 'ednak 
rolę mocno skrócono. Żonę Dantona gra p. Mancireim 
bez większego przekonania. Film ma też kilka aktu 
akryci ałuzyj. W całości jednak nie jest niczem wię- 
cej nad — ferrię „ewolucyjną. 


Powieść Claude Farrere'a p. t. „Mężczyzna, który 
zabił“, miała za tło Konstantynopol w przedwoien- 
nei atmosferze ża:osnuj. zarazem jednak pobudzają- 
cej. — zasnutej n.cco mgłą. Film ta tle tej powieści 
nie chce być filmem kryminalnym, ale raczej psy- 
chologicznym dramatem. Czyny i zdarzenia nietyle 
po sobie następują, ile raczej wypływają, iako jeden 
stan z drugiego. Wreszcie, po wyłuskaniu wszyst- 
kich tych stanów, oglądamy jądro samo, znowu ja- 
ko stan, stan tragiczny, bezbrzeżnic smutny. Nie- 
kiedy film ten wydobywa nastrój w doskonały spo- 
sób. Ale tylko niekiedy! Film: ukazuje miasto i ludzi, 
teudno mu jednak ukazać ową mgłę zastony. Oglą- 
damy miasto z kopułami ininaretów, z białemi pała- 
cami i wąskiemi uliczkami, słuchamy podźwięków 
nwnotonnej muzyki i wegainy odbiciom św.atła la- 
tarni w Bosforze. 

Markiz. dama, crd. rosyjski książę, — oto osoby 
dramatu, którego  scenarjusz przygotował Karol 
Mayer. Markiza gra Konrad Veidt. dame Truda Mo- 
lo, doskonała debutantka. Bardzo dobrze z roli ro- 
syjskiego księcia wywiązai s.ę Grzegorz Chumara 
naturalna : miłą grą. Świetnie zagrał też H. George 
brutairiego, cynicznego lorda. 

Film cieszy się powodzeniem. 


KRONIKA FILMOWA 


NAJPOPULARNIEJSZA AKTORKA LONDYNU. 
Tallulah Bankhead zaangażowana została przez Pa 
ramown do Ameryki dla odegrania rol: głównej w 
filmie „Jej przeszłość”. Parinerem jei w tym obraz « 
będzie Clive Brook. Reżyserować będzie George 
Cukor. Zdjęcia wykonane zostaną w newiorskom 
studiu Paramoumtfu. 

JEGO „KONIK“ — Jakie iest pańskie ulubione 2 
ięcie? — zapytano kiedyś Jacka Oakie zman:g 
komika Paramounu. — Zbieram czeki, wystaw nne 
na indę lack Oakte, — brzmiała odpowiedź. 

Maurice Chevalier będzie grał w filmie „Czar wal- 
ca“ przerobionym ze znanej operetki kiórą reżyse- 
Tować będzie Ernst Lubicz 

Jann.ngs w Paramount*. Wiejką senzację budz. 
wiadomość o zaangażowaniu Emila Janningsa przez 
wytwórnię „Paramount". Reżyserem jego ' tym ra- 
zem będzie Ernest Lubicz. 


„Mężczyzna, kfóry zabił” 


| 
| 
| 


„Nicbszpieczny taj. Jedin z najciekawszych o- 
brazów polskiej *roauk.ji „.Paramouniu* — „Nie 
bezp'sczny rai“ ukaże się na ekranach za dwa mie” 
siące. 

Igo Sym zsanycżowany zcstał przez Paramount 
i wysona główne role męską w ilme „Jej chlo- 
pex '* reżySerawarym przez E. W Emo. 

Leche Szakar. znany komik. ukaże się w jetdwej z 
głównych ról w filmie , Jej chłop ec“ obok Igo Syma, 

Wyprawa Byrda na taśmie. Jak wiadomo, wypra- 
wę Byrda do Bi:guna sfilłniewało dwóch dzielnych 
operaiczów: Villard van Weer i Joseph T. Rucker. 


Film ten p. t. „Z Byrdem do bieguna" zarówno 
prasa jak i publi.zność N. Jorku przyjęła enfuzja- 
stycznie. 


NE ŚM) 
MAŁY FEJLETON. 


HELLMUTH UNGER. 


Lafarnia 


W godzinach wieczornych młody złotnik 
Tsang Li opuścił w pośpiechu swój dom, 
wsiadł do rykszy i kazał jej właścicielowi, 
jaknajspieszniej biec do dzielnicy lekarskiej 
w Hongkong. Przyrzekł mu sto laełlsów, jeśli 
nie będzie żałował nóg. 

W Hongkong na wąskiej uliczce wznoszą 
się jeden przy drugim domy najsłynniejszych 
lekarzy ch'ńskich. Na powiewających trans- 
parentach uwidocznione są ich nazwiska. 
Przed każdem wejściem wiszą w jednym rzę- 
dzie kolorowe latarki. Każde dziecko wie, ja- 
kie jest ich znaczenie. 

Żona Tsang Li nagle ciężko zaniemogła i 
leży w agonji. Złotnik gotów był oddać cały 
swój majątek, by uratować ukochaną żonę. 

Na ulicy lekarzy właściciel rykszy zwrócił 
się po raz pierwszy do swego pasażera, chcąc 
się dowiedzieć na jakiego lekarza zamierza 
się zwrócić. Ryksza zatrzymała się przed do- 
mem wielkiego Hi Wai. Przed wejściem wi- 
siały 23 latarki, Tsang Li dał znak, by jechać 
dalej, 

Wielki Fu Czu, w trzecim domu od rogu, 
jest również niemniej słynny. Tsang Li liczy 
latarki przed domein i każe jechać dałej. By- 
ło ich 18. 

W końcu uliczki mieszka nieznany nikomu 
lekarz, a przed domem wisiała tylko jedna je- 
dyna iatarnia. Tsang Li wysiadł i udał się do 
mieszkania doktora Fang Tse. 

— Wielki bracie — rzekł doń. — Czy mógł- 
byś udać się natychmiast wraz ze mną, by 
uratować żonę moją od śmierci. Nie mamy 
ani chwili do stracenia. 

Młody lekarz, Fang Tse, skinął głową i udał 
się do chorej. 

Dzięk. zastosowanym środkom leczniczym 
udało się lekarzowi zwyciężyć chorobę. Tsang 
Li nie wiedział. jak dziękować lekarzowi, 

— Żona iwoja jesl uratowana, wielki bra- 
cie Tsang Li — rzekł lekarz — i cieszę się 
ogromnie. że oceniłeś należycie moje starania. 
Wytłumacz mi jednak, dlaczego mnie akurat 
wezwałeś ao pomocy, skoro nie brak w na- 
szem mieście słynniejszych lekarzy, których 
mógłbyś opłacić? 

— Liczyłem latarki przed ich domami, wiel 
ki bracie, a ponieważ każda latarka oznacza 
zmarłego pacjenta, przeto wybrałem ciebie, 
albowiem przed twemi drzwiami płonęła tyl- 
ko jedna. Domyśliłem się, że jesteś lepszym 
lekarzem, niż tamci. 

— Nie sądź nigdy z pozoru, szczęśliwy bra- 
cie Tsang Li — odparł młody lekarz z uśmie- 
chem. — Praktykę swoją rozpocząłem dopie- 
ro dzisiaj popołudniu. 


— 
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